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Przedpłata wynosi:

w Krakowie:
miesięcznie 1  z?i 3 5  cnt., kwar 
talnie 4  zlr., półrocznie 8  zlr., ro

cznie I G  złr.

Za odnoszenie do domu dolicza iię 
1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji ' w oałej monarohj! 
Austro-Węgi jra k ln j:

miesięcznie 1 zlr. 7 0  cnt., kwartalnie 
5  złi pólrocz. f lO  złr., roczni. 9 0  złr

Numer pojedynczy 8 cnt

KIIRJER
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszoń:}

Za wiersz peutowy lub jegc]miejsoe, 
za pierwczy raz f lO  cnt , za nastę
pne po 5  cnt. —  Drobne ogłosze
nia zwykłym drukiem po 9  cnt od 
wyrazu, tłuctym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłc 
•izcó 9 5  cnt rNadet,laDe“ 9 0  

od wiersza.

Adres dla telegramów: 

K U B J E R “  — K M A K O W .

Rękopisów Red*koi* nie
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Reforma waluty w Austrii
jej zasadnicze podstawy 1 wnioski 

rządowe.

iCiąg dalBiyj

Chcąc »ię przeto co do zamoini-sci swo
jej czvl. zapasów sawsze w pogttowiu bę- 
c-ących zrownaó z centralnym bankiem 
niemieckim, mnsiałby nasz bank narodo
wy zakupić złota za 171 miljonów zlr. 
Łatwo tedy ju i obliczyć ile będzie trzeba 
niezbędnie złota nabyć, aby obecną walntę 
naszą przeistoczyć w złotą. Na*i eKonomi- 
ści obliczają, ie rząd musiałby, celem uchy 
lenia kursu przymusowego i zreformowaniu 
waluty zaciągnąć do wykupu not rządo
wych, których z okładem 400 miljonów 
jest w obiegu, pożyczkę w kwocie oko
ło 400 miljonów złr. w złocie wynoszącą. 
Czemżeż atoli opędzić potem wydatki ro
czne na odsetki i amortyzację? N ie pozo
stawałoby ostatecznie nic innego, jak wy 
myśleć znów albo śrubować podatki o ja 
kie dwadzieścia miljonów złr rocznie, co- 
by oczywiście przekraczało granicę zamo
żności i możliwości u naszych podatników, 
już i tak uginających się pod nadmiernym 
ciężarem obecnego opodatkowania. Potem 
jeszcze i bankowi austro - węgierskiemu 
przypadnie postarać się o zakupno zł.-ta, 
gdyż trjyrcana w zapasie kwota 89 miljo- 
nów złr. w zlocie wystarczy do podjęcia 
wypłat w gotówce. Nadto pozostanie do 
rozwiązania kwestja: co zrobić z zasobem 
naszego srebra po zaprowadzeniu waluty 
złotej? Część jego wprawdzie będzie mo
żna przemienić ua monetę zdawkową, gdyż 
wiadomo, że tej będzie potrzeba mieć da
leko więcej, airżeli d-sisiaj przy czysto no
minalnej naszej walucie srebrnej i papier
kach florenowych Oceniają potrzebną u 
nas monetę zdawkową aa 100 miljonów złr. 
a jest jej w obiegu około 50 miljoućw 
złr., do czego jeozcze dc tczają się tyiułem 
zdawkowych znaczków noty urzędowe je 
dnoreńskowe w ilości eiedmdz.esiąt miljo
nów. Zapas zaś srebra, b.lego w paś twie 
austrc-węgienrkiem, wynosi coś przeszło 
200 miljonów złr., a setem wcale niedużo, 
bo Saetbeer ocenia zasób monetarny Fran
cji w roku 1885 na 8.000 miljonów sre 
bra w pięciofrankówkach, prócz 4.200 
miljonów franków złota Co za boga :twa, 
powie każdy l! U  nas z tak skromnego 
zapasu srebra jeszcze leży 165 miljonów 
w Bkarbcu bankowym, reszta zaś 35 mi- 
i,onów znajduje się w cyrkulacji pienię- 
Łoej. Pozostałoby zatem u nas prsyoaj 
mniej 120 miljonów srebra bitego, które 
by trzeba po przyswojeniu sobie waluty 
złotej koniecznie sprzedać! Taka jedirak 
wielka i doraźna podaż srebra i zwię
kszony popyt z a  z ł o t e m  jeszcze więcej 
podkopie wartość srebra i zwichnie Jo 
reszty cenę onegoź. W tedy bowiem dzi 
siejszy i tak już w wysokim stopnia nie 
prawidłowy stosnnek 1 :20 mógłby się 
przemienić na 1 : 22,  a nawetby m-.ie 
doszedł do 1.24

W  takiem obniżenin cen sprzedając na
der tamo swoje zapasy srebra, pomoslaby 
Austrja ogromne straty i miałaby sobie 
jesseze do wyrzucenia, że sama grubo ob 
niżyła cenę białego metalu. Gdyby zaś a- 
merykańskiej konferencji monetarnej po
wiodło się, co bardzo być i wnet nastąpić 
możo, ustane wić podwójną walutę między
narodową, zniewoloną byłaby nasza mo
narchia odkupić to za bezcen zmarnowane 
srebro, naturalnie po cenach znacznie wyż
szych.

Mimstrowie skarbu przed- i zaiitawskiegu 
u nas łudzą się widocznie nad sieją, iż u- 
rzeczywiutmenie waluty złotej nie powinno 
pociągnąć za sobą tak wielkich ofiar pań

stwowych, jak przypuszczają przezorniejsi 
ekonomiści. J°st wprawdzie i pomiędzy 
teoretykami dość optymistów, jak n. p. 
wymieniony powyżej Hertzka, który ośmie
lił się nawet twierdzić, że wystarczyłoby 
ju i właściwie tylko proklamować nominalną 
walutę złotą i zaprowadzić rachubę w zło
cie, a już Dędzie dokonanem całe to wiel
kie dzieło reformy walutowej ; utrzymuje 
bowiem on, że dosyć jest do uzdrowienia 
finansów austro-węgierskich, jeżeliby noty 
bankowe i rządowe nie wyrażały pewnej 
kwoty s r e b r n e j ,  lecz po prostu z ł o t ą ,  
tudzież żeby ogłosić, że odtąd złoto tylko 
będzie ważnym środkiem płatniczym; po 
tych manifestach zarządu skarbowego w 
Przcdlitawji i Zalitawji wydany się, wedle 
Hi -taki ten cud, iż cała cyrkulacja pie
niężna u nas sama w sobie z czasem na
syci się monetą złotą i będziemy mieli 
złota podostatkiem ' ! !

Cały ten niebieski migdał jest konse
kwencją mylnej zasady teoretycznej, jakoby 
pieniądz nie był czem innem, jak tylko 
towarem towar jak każdy inny tow ar, 
podług wymienionego autora <Hertzki), 
zwiększać się będzie ilość potrzebnych 
peniędzy w Austrji za większym rozwo
jem ekonomicznym i wzrostem ludności; 
że zaś każdy towar cdąia do tego kraju, 
gdzie jest posznkiwanym, więc pieniądz 
złoty en optima form a  pchać się będzie 
do Austrji, a przeto okaże się wielki :m- 
port złota do naszej monarchji, byleby u 
nas na zaspokojenie potrzeby publicznej nic 
puszczano już więcej w obieg żadnych 
pieniędzy papierowych.

Logika uczy, żeby prawdziwość śmiałych 
założeń teoretycznych wypróbować na kon
sekwencjach. Tu też widzimy z wyuikli- 
wości, iż cały plan rzeczonego ekonomisty 
jest nicością fantastyczną Fałszem bowiem 
jest, że p en.ądz ma przymioty prostego 
towaru; mrzonką jest, iż pieniądz złoty 
napływać będzie do na-* bez grubej od
płaty, wypłynąć zaś nie może z kraju, 
gdzie j e s t nieodzownie potrzebnym ! 1

Nawet do zwyczajnych i rzeczywistych 
towarów np. do zboża nie stosuje się wrze- 
koma teorja Wszak wiemy dobrze i od 
dawien dawna, że produkcja zboża w R o
sji zaledwie wy-i tarcza na wyżywienie wł a -  
s n e j  l u d n o ś c i  tamże —  a przecież co 
roku prawie i to w ogromnych ilościach 
ona wysyła zboże za granicę.

Tak samo bilans handlowy d a n e g o  
k r a j u  może być dobry, czyli wywóz mo
że się równać przywozowi, a nawet 
go przewyższać, a mimo tej pięknej teorji, 
na której się tak szeroko rozsiadł merkan- 
tih m, świat tamtejszy przemysłowy jeszcze 
cały nie będzie zbawiony, bo w tym wła
śnie kraju, może być zadłużoną jedna lub 
druga warstwa ludności albo też skarb 
publiczny tam inoże być w długach, czyli 
jak u nas często „per euphemismum* md 
wią w „interesach", tak dalece, ie  na opla 
tę procentów dłużnych nie starczą weksle, 
które zagran.es ma tu wyrównać, lecz je 
szcze tizeba będzie w celu wzaiemnej li
kwidacji eksportować dość sporo gotówki 
za granicę pomimo oałegn bilansu c z y n  
n e g  o w tym kraju.

Powodem tego zjawiska jest, że nie mo
żna gospodarki społecznej uważać tak sa
mo za edną całość, jakby ons było go
spodarstwem jednej jednostki. Aczkolwiek 
tedy gospodarka jednostki zależna jest za
wsze i rozmaitymi węzłami spojona z eko- 
nomją narodu całego i lubo e k o n o m j a  
n a r o d u  całego jest ostatecznie łączną su 
mą gospodarek poszczególnych, przecież 
ona me stanowi, ,nk się to przywidziało 
niektórym ekonomistom, jednolitej całości, 
którąby zawsze i wszędzie mierzyć można 
taką samą miarą, jaką zwykle stosujemy 
do gospodarki jednej osobistości. . .  M i
mochodem jeszcze napomknąć warto, że 
jeszcze wielka zachodzi różnica m ędzy

bilansem haudlowym a bilansem płatni
czym.

W roku 1890 wyvrói towarów austro- 
węgierskich większym był od przywozu o
152.300.000 złr. (co właśnie sprawiło, wbrew 
logice i ekonomji politycznej, nawet zwyżkę 
kursową p a p i e r o w e j  waluty naszej) a 
przywóz znów kruszców szlachetnych prze
wyższał wywóz takowych o 41,770.000 sir. 
Różnica pomiędzy temi cyfram: wynosząca
110.530.000 złr. posłużyła do pokrycia 
procentu od długów zagraniczny ch. Liczby 
statystyczne, któreśmy tu podali, wyjęte 
są z książki Lande-bergera (Wahrung^sy- 
stem und Relation Wien, 1891).

Nie należy też zapemnać, co już po 
przednio było wykazanem, że siła konku 
rencyjna naszej produkcji, goniącej obecnie 
za dobrą walutą zagraniczną, mogłaby się 
zmniejszyć po upadku papierowej a nasta
niu u nas walnty złotej ; mógłby się za
tem przywóz gotówki łatwo w wywóz prze 
m.en ć, a wtedy powstanie u nas brak go 
tówki. W  najlepszym razie i gdyby się na
wet nic nie ziściło z napomkniętych tu 
przypnszczeó bojaźliwych, nie obejdzie s:ę 
bez tego, żeby państwo nasze nie musiało 
zaciągnąć wielkiej pożyczki w złocie dla 
wycofania not swo ch z obiegu przez pod 
jęcie ich wypłaty w gotówce i konwerto
wanie dłngów rentowych.

Pominąwszy kwestję kosztów, których 
się nie da uniknąć w żadnym razie, od 
stręcza uas naj więc c, od monometalizmu i 
czysto złotej waluty wspomniana uż po
wyżej wadliwość jej zasadnicza. Zobacz
my bowiem, jaki wpływ obecnie na Das 
w Austrji z papierową walutą naszą wy
wiera złota waluta np. cesarstwa niemie
ckiego; oua to działa jak magnes na na
sze stosunki ekonomiczne, pobudzając i 
zachęcając nas do eksportu, zaczem stano
wi nawet pewien rodzaj premji eksporto
wej, bo hurtownicy mówią, iż przecież ty 
le się zarabia na wywozie.

Jawna tedy rzecz, że skoro sobie przy
swoimy walutę złotą, strać my raz premjs 
eksportową i jeszcze narzucimy sami na 
siebie cło eksportowe wobec wszystkich 
krajów, mających w a l n t ę  t a ń s z ą ,  za 
czem pójdzie to w pierwszym rzęcLie. że

ludową, do której jui znaczne zapayy ua 
terjałćw budowy zwieziono.

Za interwencją miejscowego proboszcza 
ks. Jana, Oleksika od 1 rokn wprowadzo
no Kółko rolnicze pod ścisłą kontrolą, 
gdzie wszystkie artykuły żywności i do
bre węgierskie w na po cenach fabry
cznych się sprzedają i chłop nasz nabiera 
powoli przekonania, żc towar nietylko jest 
tańszy, lepszy, ale nadto otrzymuje kupu 
jący lepszą miarę i wagę. Chłop tutejszy 
ud trzech lat wódki nie pije, propinacja 
przeto upada

Nadmienić mi wypada, że cały handel 
jest w rękach żydowskich. Władza a u to
nom czna spoczywa w rękach, nie umieją
cych władać piórem a przeważna część 
radnych, to żydzi, którzy pam ętają prze- 
dewszystkiem o swym interesie

Artykuły żywności a mianowicie mięao 
:tp. są bardzo drogie, a nadto waga nie 
rzetelna i towar najgorszy. Użalić się z 
tern, nie ma do kogo, bo rządowy komisarz 
odpowiada, że ma tylko mieć baczność, 
aby mięso było zdrowe i jatki czyste, ie  
sprawa ta należy do władzy antouomicznej 
a naczelnik gminy powiada, że jest trudno, 
bo bydle ma mięso, kości, wątrobę, śle
dzionę i wymię, to żyd musi to wszystko 
sprzedać, aby wyszedł na swoje —  a zre
sztą jeźli komu mięso takie s:ę nie podoba, 
to niech mięsa me kupuje. Cboduić na 
skargę do c. k. starostwa w Nowym Targn 
6 mil odległego niepodobna.

Drugim faktem jest, że pewien bogaty 
łyd, mając sklep korzenny, żelazny, ga
lanteryjny, skład drzewa, tartak, nadto 6 
domów gościnnych, urządzi! sobie w po
dobny sposób naganiaczy, jak Herz w O 
święcimie, ie  wszystkie fjakry żydowskie 
i katolickie w Starym Sączu, czekające na 
dworcu kolejowym, są sługami tegoż szcza
wnickiego! bankiera

Gdy przybędzie gość z Królestwa lub 
z innyuh stron, najmuje powóz i oddaje 
się na łaskę fjakra, —  tenże go zawozi 
do Łącka do ho te u . restauracji na po
pas —  do syna tegoż bankiera ; — tam 
g.iść, nie znając Szczawnicy, dopytuje się 
gdzie .można mieszkanie odpowiednie w

drobną familię. W  Szczawnicy wyżniej, 
zabił piorun krowę.

:  awzmocni się konkurencja krajów azjaty 
ckich, mających srebrną walutę, a zatem 
wzmoże się baraz > przywóz zboża i ba
wełny do nas.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Listy „Kurjera Polskiego!*
(Echa kąpielowe).

Szczawnica 20 czerwca.

Dnie pogodne i ciepłe sprowadzają go
ści kąpielowych z każdym dniem, obecnie 
jest już 400 osób, a mieszkań zamówiono 
niemało.

Nowo murowany, akustycznie zbudowa- 
ny w górnym zakładzie kościół jest pra
wie na ukończenia. Poświęceuie jego ma 
się odbyć w pierwszych dniach sierpnia 
r. b. przez J W. ks. biskupa Łoboza s 
Tarnowa.

i Gminie Szczawnicy wyżniej i nizniej 
trzeba przyznać, że tak bezinteresownie 
materjały zwoziły i plantacją się trudnią 
koło kościoła, ale nadto i tymi dniami 
bard ;o ładną wilę o 10 pokojach wraz 
z ogrodem naprzeciw nowego kościoła na 
plebanją zakupiły. Nadto zakupiły gminy 
wymienione obok tej plebanji plac pod no
wo budować się mającą 4 -klasową szkołę

ŚT saw-icy dostać; oznajmiają^ ul  z góry,
; zakładowe domy są ju i zapełnione, a

w Innych prywatnych domach są ceny 
wygórowane, a najlepiej jest stanąć u ban 

kiera M. L .; — gdy gość przybędzie szczę
śliwie na Miodziuś pod Szczawnicę, cała 
banda pejsatych i niepejsatych żydowskich 
naganiaczy zatrzymuje korne, i z krzy 
kiem i hałasem, fjakra odprowadza do 
domów tegoż bank era.

Byłoby dobrze, aby władze rządowe tej 
pladze tamę ras położyły, aby gość mógł 
swobodnie tam zajechać, gdzie mu się 
podoba, cokolwiek odpocząć, i oglądnąć 
się za odpowiedn em mieszkaniem.

Przy tej sposobności nadmienić wypada, 
aby Starostwo w Nowym Targu raczyło 
upoważnić rządowego komisarza zdrojo
wego, aby czasami go sklepach przedsię
wziął rewizję miar i wag, a przy jatce 
mięsnej postawi? policjanta, celem czuwa
nia, aby mięso z pewnym procentem do- 
kładkn przy jednem kilo mięaa było sprze 
dawane według cennika w jatce przybite
go. Nakoniec powinny włsdze rządowe 
przedsięwziąć rewizję szynków z winem, 
które na wielką skalę w na fabrykują.

Według doniesienia posterunkn żandar- 
merji, w Krościenku, na dniu 9 b. m., 
padł ulewny deszcz o godzinie 5 po po
łudniu , przy bezustannych grzmotach i 
piorunach, które trwały przez całą godzi
nę, Piorun zabił trzech gospodarzy z K ro
ścienka, zatrudnionych w polu przy robo
cie, a mianowicie: Juszkiewicza, Koirzę- 
bę i Janduzę; ostatni był tak silnie pora
żony pierunem, że po 48 godzinach we 
wielkich cierpieniach Bogn dnszę oddał, 
wszyscy byli żonaci, i pozostawili liczną i

(Z Koła polskiego).

Wiedeń, 20 czerwca.

Koło polskie nie zbierało się już od 
dłuższego czasu, lecz nie można mu z te 
go powodu żadnego robić zarzutu. Dln- 
gotrwałe rozprawy w kwestji regulacji 
waluty, jak wiadomo zawiłej i do pokona 
nia trudnej, oraz debaty w sprawie pro 
jektu budowlanej ustawy, obok iunych 
rozpraw w pomniejszych sprawach, dają 
Radzie państwa i poszczególnym komisjom 
tyle żmudnej pracy, że wobec niej dalsza 
w poszczególnych klubach staje bię zapeł
nię wykluczoną.

Zresztą w obu powyższych głównych 
materjacL Koło polokie już dało wyraz 
swoim na te sprawy zapatrywaniom. W  
saczegó mości, ;ak już w jednej z mycb 
ki .respondencyj zaznaczyłem, panuje w K o 
le poiskiem dość upowszechnione przeko
nanie, że należy do projektu rząd^weg.. 
w sprawie regulacji budowlanego przemy
słu, przeprowadzić proponowane już p o 
prawki, ażeby przemysłu budowlanego na 
prowincji, a to zwłaszcza Galicji =ię ty
czy, nie aręp wać przepisani., dobrymi li 
tylko dla Wiednia i stolic krajów.

Większość Koła polskiego jest stano
wczo zdecydowaną bronić trwale tego sta
nowi >ka, i w razie gdyby proponowane 
poprawki nie by/y przyjęte, głosować bę
dzie przeciw projektowi ustawy. W  tej 
sprawie nie można sobie zatem ani życzyć 
energiczniejszego postąpienia ze Etrony na
szej reprezentacji w Wiedniu.

W  kwestji walutowej niepodobna byio 
zająć stanowczo zdecydowanego stanowiska. 
Sama snrawa przedstawi i tyle trudności 
do pokonania, trudności nasuwających 
się mianowicie w s z c z e g ó ł o w e j  dy
skusji, że należało wprzódy wyczekać 
końca tej ostatniej, sammby można na 
wszystkie pnnkta odpowiedzieć, i co do 
szczegółów się oświadczyć za lub przeciw 
projektowi. Całkiem słusznie tedy Koło 
polskie wacynito, saanacaając przez nMa 
prezesa Koła ogólnikowo swe stanowisko, 
w tej mierze i pozostawiając poszczegól
nym mowcom możność indywidualnego 
wyświecenia całej sprawy, poczem dopiero 
zapadłaby nchwak większości Koła. To 
wszystko zatem, co poszczególni posłowie 
polscy w sprawie walutowej wypowiedzieli, 
bezwarunkowo należy uważać tylko jako 
wyraz ich osobistego ,'apatrywar:a, nie 
przesądzającego uchwały Koła polskiego 
w odnośnej bprawie.

Bardzo ciekewą jest sprawa dziś w ko
misji walutowej omawiana, a mianowicie 
sprawa napisów na nowych monetach ko
ronowych. Projekt rządowy prononuje kró
tki napis w języku łacińskim: Franciszek 
I. cesarz i król Niektórzy, a zwłaszcza 
czescy posłowie, obawiając tię, aby w tym 
napisie nie zostało nronione królestwo 
Czech, wnieśli przez posła L im :, ażeby na
pis na monetach rozszerzyć, dodając: król 
Węgier, Czech, Galicji Lodomerji, Illirji 
eto.

Polacy stanowczo chcą się domagać, a- 
by relacja srebra w nowych monetach 
srebrnych dorównywała jakości taroraźniej- 
szych monet, a nie była od niej inną, a 
mianowicie gorszą, do czego zdąża pro
jekt rządowy.

Zresztą zajmują się posłowie polscy * 
Kole polsk.bm także i niektóremi innemi 
bardzo doniosłemi sprawami, o których 
napiszę w stosownym czasie. M. 0

Z
Z K rajowego T ow arzystw a k opców  i p rzem y

słow ców  we Lw ow ie.
W myśl uchwały walrego agremadzenia 

krajowego Towarzystwa knpoSw i prze 
m/siowców na dmu 29-go marsa b. 
Lwowie odbi, tego, ukonstytuowały się czte
ry komisje: wystawowa, redakcyjny, kole
jowa i komisja trzeciego zjazdu. JJosiedze- 
me kpmiteta wystawy kra owo., 
się z członków osobnej komisji i zaproszo
nych wybitnych osobistości, odbyło pier
wsze pos t dz 'nie w sali ratuszowej w dniu 
8 b m. i po ragł^eniu przez prezydenta 
miasta p. M o c h n a c L i e g o ,  wybrało 
przewodniczącym k» A d a m i .  S a p i e h ę .  
Komitet ten postanowił urządzić w y s t a 
wę  k r a j o w ą  w r o k u  1894 we L w o 
w i e  i celem bliższego porozumienia się 
w sprawie zaprojektowane, wysiany zwo
łać wiec ogułn wybitniejszych obywateli 
kraju, tudzież delegatów ze strony miatft 
stowarzyszeń i instytucyj krajowych aa 
dzień 29 czerwca do Lwuwa

Komieja zjazdowa uchwaliła w głównych 
zarysach program tnec-ogo zjandu krajo
wych kupców i przemysłowców, który od 
będzie się we Lwowie w m.esiąoa -
śniu b. r.

Komisja redakcyjna przyeiąpda do 
dawnictwa miesięcznika, pod tytułem 
zeta handlowa i przemysłowa o \ 
b m we Lwowie w ych odzący«, drokos 
wantgu u n W . A  S z y jk o w e g o ,  »(.*'■  
bnika Towarzystwa.

Komisja kolejowa umieszczać będzie w y
nik swych zabiegów i sprawozdania *  c y n - 
n ści w gaz. eic pod osobną rubryiM? 
„Sprawy kolejowe “

Żarjąc główny krujoweg) T~w^:-ye 
kunców i przemysłowców uk jnstytnc» 
się w następujący sposób prezesen w 
bra^y jjostał p lhnatowicz « i  n ; /-n 
p Lewicki Jan Kacimi erz, sekretim m 
Przyszluk i-toioni, z~ tiępcą aekr 
Tuszyński Karol, skarbnikiem p. 
ski Władysław, kust .szem p. T ffu *  
ryk. bibliotekarz m p Gui.be! fi-ibert, 
spodarzem p. Mikuliński Bolesław

Przewodniczącym sekcji handlowej w y
brano p. L t  wickiego Kazimiery*, j.: i • 
wodniczącym sekcji przemysłowej p. jP f  
goszewskiego Bolesławs. Do h misji > 
trolującej należą: pp- Tenenwicz, W w fi 
lak i Włodzimirski.

\

V RIEłł LWOWSKI

* Z soboty na niedzielę, w **ey,
Wólce pod Lwowem rozegrała się krwar* 
tragedja. Do p Marjana, tałuć jII-- ’ i?  
cego. Biuro telegraficzne wysłało u » r s  wo* 
źnógo Jana Miznmzkiego bardzo piiaę Se-  ̂
peszę. Woźny, nie mogąc się dostar do 
czkania p. Mariana gdyż pnkał nadatem*1**1”  
przelazł przez parkan i zapukał da- ol 
W tej chwili rozległ się strzał i  Miss. 
ski, ugodzony knlą w głowę, ptdł aa *1 
mię. Strzał ten dał p. Marjau, »tó rys . 
okradzionym poprzedniego dnia, aądail v  
zbliżający się woźny także jest ztoa-J^ri, 
Straszliwa ta pomyłka drogo i .
biednego woźnego, be nie ty1 ko 01 P *v l ■ 
śmiertelny postrzał *»e n&dto utracił a 
rek i pugilares. Broi zącegc p t ' 
brał policjant i zawiódł do Szpitala. SpBai- 
wca niefortunnego strzałH areoztowaaj.

Z A K J a i K A .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

149 przez

Z Y G M U N T *  KACZKOWSKIEGO

(Ciąg dalszy).

W yraził przytem zdanie, iż trzeba koniecznie, ażeby 
Zaklika do Paryża pojechał. Ignaś to zdanie pochwalał, 
ale Frydrusz był mu przeciwny utrzymując, że to nie jest 
żadna choroba. W edług niego Zaklika, siedząc w więzieniu, 
odzwyczaił się od tłustych obiadów wieczornych, które sen
ność przynoszą, a przyzwyczaił się iść spać z kuram., i to 
jest jego cała choroba. Stawił jako przykład Fujarę, który 
także po obiedzie musi przysnąć cokolwiek Z wiosną to 
minie bez żadnej kuracyi...

O wpół do dziesiątej Zaklika przyszedł do sali jadal- 
i ej i był zdrów, rzeźwy, rumiany na twarzy i pełen jak 
naijiepszego humoru. Frydrusz rzucił okiem na Balcerka, 
aby mq dać do zrozumienia, do jakiego stopnia miał racyę 
p zeciwki jego uroionej chorobie. Zaklika zasiadł do stołu, 
Genia zajęła się przygotowaniem cherbaty na drug.m stole, 
stojącym ir^dzy kredensami, Zaklika podniósł na nowo 
kwestye filoz,ficzne, przerwane przy końcu obiadu i kon- 
wersacya stała Się tak zajmującą, że nawet Fujara słuchał 
jej z natężoną uwapą i sam się czasom odzywał. Tylko 
lg.iaś się niecie-phwif. On miał zamiar odprowadzić Bal
cerka do domu zabawić z jaką godzinę u F lo ry : był już 
niekontent z p rz ;azdu Foydrusza a teraz jeszcze i ojciec 
się zjawił i tah.£uyssertacye rospoczął, że pewnie kur przy

nich zapieje. Dyssertacye te trwały też w  samej istocie do 
samej północy, Ignaś położył się spać w piekielnym humo
rze, mówiąc do siebie: Jeszcze jedna noc takiej męki nie
znośnej ! ale jutro rosprawię się z temi kaprysam i, niech 
się dzieje co ch ce .. .

Ignaś miał bardzo słuszne powody skarżyć się na ka
prysy: albowiem Flora, przez cały ten czas od powrotu 
Zakliki, nie pozwoliła mu wcale przystąpić do siebie. W i
działa go chętnie, rozmawiała z nim serdecznie i czule jak 
dawniej, nie dawała mu nawet uczuwać swego złego hu
moru. nie usuwała mu ręki wśróa rozmowy i nieraz nawet 
go sama ścisnęła ale jak tylko spostrzegła, że młodzieniec 
się zaczyna rumienić, że mu się oddech zapiera w  pier
siach, że jego oczy zasuwają się tą mgłą nieprzejrzaną, 
co to niby na pozór wilgotna i zimne , ale pod którą 
w kształcie ledwie dojrzanych iskierek błyskawice latają, 
zaraz usuwała mu rękę, wslawała z kanapy, przechodziła 
się po pokoju i zaczynała konweisacyę o rzeczach po
ważnych.

IV młodzieńcu wtenczas wszystkie struny się rwały, 
jego kipiąca krew ścinała się w żyłach, to znów się prze
walała ognisterai bałwany, zrywał się nagle z kanapy, przy 
biegał do niej, chciał ją objąć w  swoje ramiona: ale ona 
wtenczas odsuwała go z gniewem od siebie, m ów iąc' — 
Proszę cię, miej litość nademną! Powinieneś przecie szano
wać to położenie, w którem się znajduję, chyba że nie 
masz ludzkiego uczucia w twem sercu. . .

Litość, położenie, uczucie, —  myślał natenczas m ło
dzieniec, —  to wszystko dobrze. A le jakżeż t ak. . .  i dla
czego? ten dzień, co minie, już nigdy nie w ró c i...

— Jutro będzie dzień także, —  mówiła Flora, — m ^śl 
o czem innem, dosyć już tych lekkom yślności...

W. niektórych chwilach, kiedy krew w nim się do

tego stopnia rozgrzała, iż mu się zdało, że przerwie na
brzmiałe żyły na skroniach i na wierzch wytryśnie, stawał 
tak przed nią, jak gdyby bvł gotów dopuścić się gwałtu: 
lecz ona wtedy zamieniała się w  posąg i rzucała na niego 
oczyma tak pełnemi błyskawic i gromów, że opuszczał ręce 
i oczy ku ziemi i odchodził jak zwierzę, posłuszne w zro
kowi swojego pana.

Innym razem miękł, rozczulał się i uciekał się do za
klęć i p-óśb. Wszakże Flora tylko uśmiechała się na to 
a w  jej uśmiechu przebijało się jaknajwidoczniej bardzo 
sporo ironii. Sama pełna temperamentu i naturalnej ener
gii, dla mężczyzn, którzy prócz próśb nie mieli innych środ
ków działania, mogła mieć tylko pogardę. Ignaś to uczul —  
i dał pokój tego rodzaju umizgom, które w tem położeniu 
oczywiście nie były na czasie.

Tak było aż do dnia wczorajszego
A le dziś, przespawszy noc niespokojną, zmęczony swoją 

kipiąca krwią i marzeniem o Florze w najrozmaitszych p o 
staciach, które nawet we śnie go odurzały, wstał rano 
z silnem postanowieniem zakończenia tej nieznośnej mę
czarni. Nudził sobą w gorączkowej niecierpliwości przez 
cały dzień —  a po obiedzie, jak tylko ojciec zaczął usy
piać, wymknął się z sali jadalnej, wsiadł na wózek i poje
chał na Balcerówkę Przez drogę wzmocnił jeszcze swoje 
postanowienie. W edług jego niedoświadczonego rozumu 
były to poprostu kaprysy, takim kaprysom się poddać nie 
można, trzeba je złamać koniecznie, maczej cóżby to był 
za stosunek męża do żony ? — A  jeśli złamać się nie da, —  
mówił do s ieb ie; —  to niech się dzieje co chce: w  takim 
wypadku zerwę tę awanturę, może lak le p ie j.. .  Tak silny 
swoją wolą i upojony energiją, którą w swej głowie uroił, 
pełen dobrej myśli zajechał przed ganek.

Trafił szczęśliwie. BalcereK wyjechał jeszcze popołn 
dniu z odwiedzinami do Tarła i d itad nie wrócił, Flora 
siedziała sama w salonie i czytała jakiś romans francuski.

Ignaś wszedł do salonu z uśmiechem na twarzy, zbli

żył się do niej szybkim krokiem, ścisnął je j rękę i .pęrtr 
łowa ją w  czoło

Flora spojrzała z uśmiechem na niego, jasny p rątoW  
przeleciał po jej twarzy, była przekonaną, że w 
stało się coś pcmy=lnee0, i rzekła do n iego :

—  Jakieś dobre przywozisz now ny. cóż się I ł

—  Dotąd nic. jeszcze
Na tę odpowiedź Florze przeciągnęła się twa**, 

rżała chmurnie na niego, odwróciła się i zaczęła się p r t 
chadzać wzdłuż salonu, zostawiwszy go stojącego przy k 
napie.

Ignaś nie spodziewał się takiego przyjęcia, wods 
nią błędnemi oczyma, lecz milczał.

Po chwili ypytała go głosem suchym, po za 
wszakże szumią*0 coś takiego jak wicher przed burq

— Jakże długo będziesz się jeszcze namyślał r
Ignaś uczuł się obrażonym i rz ek ł:
_L jeżeli tym tonem będziemy gadać ze sobą,

nigdy nie dogadamy. _ ^
Fi ora zmiękła cokolwiek pcwiedz.ała spokoju
Tu nie o ton chodzi, tylko o rzecz. W idzis; 

w takich męczarniach i nie myślisz wcale o tem, aby 
z nich wydobyć. Jeżeli rozumiesz, że tak e postępoj 
jest dowodem miłości, to chyba masz jakiś inny 
niżeli ci wszyscy ludzie, co mą,ą zdrowych pięć 
s łów ..  .

Młodzieniec uczuł się skonfundowanym i zac 
usprawiedliwiać Mówił, że ojciec był dotąd jeszcze 
zajęty swojemi gospoJarskiemi sprawami, żt- Ruński 
ciągle jest przy nirn, jak nie ma Kańskiego, to 
siedzi u niego a oprócz tego jeszcze i gość częsti 
rzy, zgoła nie mógł dotychczas dopatrzeć chwili,
0,’ ca zastał samern

(Oiąit dalszy nr°fąpi\.

i"
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Obchóu e,-letniej rocznicy zgooa 
BŁ. KUNEGUNDY.

„Duch nie zgaśnie przez skonanie,
A  la ziemi, u mogiły 
Kilko piórek pozostanie,
Co ku niebu mię wznosiły11.

B. Z a le s k i.

Wiele jest grobów na polskiej ziemi, na 
tej ziemi „mogił i krzyżów11, lecz niemal 
wszystkie budzą tylko żal i tęsknotę za 

* minioną Ojczyzny naszej przeszłością, bo 
na nich wszystkich śmierć wycisnęła swe 

' pięllHC, a dłuto wyryło na grobowym ka 
mienie, jmutne: T u  l e ż y ,  tu s p o c z y -  
u .  S '  iednak u nas mogiły, nad któremi 
obok żalu, Izy radości wylewać trzeba, 
są oa /, które dziwny blask chwały o 
prom ma, są pomniki grobowe, na których 
w yrjćby należało nie obJt ale vivit, nie 
„spoczywa* —  ale „żyje*. Tak żyje świę
ta królowa nasza Kinga, żyje od sześciu 
wieków w aktach śwętych, żyje na ołta 
rzach, zy.e w sercach polskich, żyje na 
kartach dziejów ojczystych, żyje duchem
■ ipycL cnót bohaterskich, żyje mnóstwem 
łask jej wymodlonych przyczyną! Aby od
nowić i .potęgować to życie ś. Knnegun- 
dy wedle ducha, cała Polska gotoje świe
tny oBfcuód 600-tnej rocznicy jej zgonu 
T *dle ciała.

Knntgucda, poświęciwszy swe wia 
30 dwukrotnie na wojenne potrzeby Rze- 
jzypt wolitei, otrzymała, jako dar wdzę  

bądeczyznę na własność. Z  tej to 
fatirwiauy fundowała królowa klasztor PP.

■ rysek i bogato uposażyła, bo zapisem 
Lt,s.,i i 100 wsi Klasztor staro sądecki 

rń+ne przechodził koleje i różnym podle
gał klęskom, ntrs.il w końcu za Józofs I I  
wdy swój majątek niernchomy, a mimo 
■neln klęsk, najazdów, zaborów i prześla
dowania, przetrwał wszystko —  jakby O- 
patrzność umyślnie chciała zachować tę 
pamiątkę drejową, z Której tchnie tak go 
rąco dnch dwoistej miłości: Boga i Oj 
tasyzny. Toż dwa te uczucia zespolone w 
iutnelenszu, który za mieniąc święcić ma 
rnnu cały, w całym też kraju oddźwięk 
zmieść powinny. Klasztor dokłada wszel- 

>h taran, aby tę wielką pamiątkę go
dnym nozcić obchodem. Z pośpiechem re- 

anruje się kościół, odnaw:a kaplica, da
wniej za celkę ś. Kunegundzie służąca, o- 
świecają się i zdobią ołtarze, przygotowują 
brasy, statuo i korona świętej brólowy. 
“ iweoi, wszystko w odświętne obleka się 
J*y. ■'flbcazy wykonuje artysta-malarz p 
ęinirkewski, roboty restauracyjne i kon-
■ nlmyjoe są od k - runkiem p. Am oro- 

łio ia , inżyniera, oświetleniem kościoła
1 t t W j  iSjOiie się bezinteresownie b. ka- 
u s '  t  Bkwarczek. Hr. Edward iitadm- 

.o*Ii *  Nawojowy sprawił własnym kosztem 
fi ą ■amii nk; n i relikwije ś. Kunę 
juody ł’r*dto zawiązał się komitet, w  któ- 
i*£r.sU ad weszli: za. kan. Rozwa lowski, 
ku kapeL Knra dowieź, ks. dyr. Kowalski, 

lannsz, Przybylski, Ambroże- 
' Pawhkowski, kier wnik sądeckiej 

■Jtwhjwej, oraz liczne j  zhowieństwo 
Komitet ten najmuje się zbie- 
«=t y lem konieczniejszych, ie 

!ł I\ Klarysek jast ubogim w ca- 
a iiu tego wyrazu. Staraniem ko- 
taną namioty, pożyczone od władz 

"ych, w których pomieścić się bę- 
V  mógło do 6000 pątników, a nadto 

" będzie w cjr.sie uroczystości mię- 
Starym- i Nowym Sączem kolej lo 

d u  ułatwienia komunikacji. Dalej 
piWBD wieżą klasztorną rzucony będzie 
i iert ■ . *  wysokości lj/, piętrowej stanie 

ul ołtarz połowy V.T rozmaitych też 
ttsch rozmieszczonych będzie kilka je- 

podobnych ołtarzy, oraz ambony, z 
I t m j n  liczni kaznodzieje głosić będą slo- 
W< Beże. W  ogrod, ue i na dziedzińcu u- 
itiuńoflJ będą konfesjonały Frontowa bra- 

4. ."tłeśwzem przypominać Lędz-e wileń- 
J-1 Ijtrtrąbramę Księży ipodzi srają się 

najmniej 200, oprócz OO. Jezuitów, 
czasie oktawy odprawią misję.

4 dostojnicy Kcścioła, a mianowicie: 
kz. kardynał Dunajewski na samą u- 

* ‘>■5 wśó d. 23 lipoa, da Jej ks nroybi- 
Morawski ze Lwowa ks. prymas 

ffHĆIeWBki z Gniezna, prymas węgierski i 
u*~np tarnowsk- Łobos, który osobną 

a  ^inleasza bł Kmgi wydał kurendę. 
Pntyjbędrie też Towarzystwu muzyczne ś.

t "  a z Tarnowa i salinarna kapela 
f  Kuchni, i tłumy pątrików ze wszystkich 
-liW aio Polaki. Słowem, uroczystość ta 

^tikblłdza sapał wszędzie i zapowiada się 
Jedni tylko W ęgrzy, dotychczas 

TsynajunRj, żadnego niemal nie biorą u- 
iału, jakkolwiek i oni porówno z nami 

t  odszućby powinni 
Boże, aby u grob i świętej królo

wej a t tn j odżyły dawne cnoty nasze, aby 
cspoHy/  się bratnią m łością wszystkie 

i 'dąsy naszego społeczeństwa, aby 
•> się serca tak, jak się rozsze- 
przyjęcie rodaków gościnne mn- 

' Sądeczczyzny.
Ks. B. S

Czasopismo techniczne, organ Tow. polit. 
we Lwowie; nr. 10.

A  Ateneum, numer czerwcowy wyszedł 
i zawiera I  „Nie pozwalam1* przez K
I I  „O znaczeniu i zadaniach historji filo
zofii*. Przez Wincentego Lutosławskiego.
I I I  „Niedyskrecja*. Nowela W. hr. Łosia.
IV  „W iktor Hngo wobec dzisiejszej kry
tyki*. Przez N. T. V  „List nieznany Ju- 
ijusza Słowackiego*. Przez Leopolda Mćyet. 
V I „Ubezpieczenia na życie, ich rozwój i 
stan dzisiejszy*. Przez Edmunda Ginwill- 
Piotrowskiego. V I I  „Przegląd artystyczny*. 
Przez Ołówka. V III „Stanisław Groehow- 
ski*. Przez Piotra Chmielowskiego. IX  
„Z  teorji i faktów przyrodniczych*. Przez 
Maksymiliana Flauma X  „Dwie etymolo 
gje*. Przez dra Maksymiljana Kawezyń- 
skiego. X I „Akademja czeska nauk i sztuk 
pięknych w Pradze*. Przez Bronisława 
Grabowskiego. X I I  Kilka słów w sprawie 
autentyczności dukatów Władysława Ło
kietka i Aleksandra Jagiellończyka. Przez 
Wiktora W ittyga X I I I  „Rozbiory i spra 
wozdania:* Stanisław Kossowski a) Tem- 
pi Passati. Wiersze różne 1892, b) Poezje. 
Serja II, 1892. Ocenił Nit X IV  „Nowości 
naukowe i liierackie. XV „Kronika mie
sięczna*. XV I „Nekrologja*.

A  Alfons Daudet wydał nową powieść, 
„A  1’entrćc de la vie“ .

A  Błogosławiona Kinqa królowa i pa
tron/ca Polski, przez Marję Sandoz. Kra
ków, 1892.

(X ) Znana autorka ntworów poetycznych : 
„Piciu* i obrazki* o Sobieskim, Kochanów 
skim, Jadwidze, św. Wojciechn, Stanisła
wie, Janie Kanty m i o Kai war ji Zebrzy
dowskiej —  napisała dla uczczenia 600 le
tniego jnbileuszu św. Knnegundy nie wie] 
ką ale treścią bogatą książeczkę pod po
wyższym tytułem. Polecamy ją bardzu pen 
sjonatom dla panienek jako nagrodę pilno
ści a zarazem jako miłą a pożyteczną le
kturę; bo to opowieść poetycznym druhem 
owiana, a w żywych barwach przedstawia
jąca żywot wielkiej Patronki Polski.

Znajdą tn młode Polki nietylko obraz 
najwyższej świętości, ale i wzór ofiar i po
święceń dla miłej ojczyzny, jakiemi odzna
czała się ta „najtkliwsza towarzyszka ży
cia* Bolesława Pudyka.

zjywot Bł. Kingi poprzedza krótki zaj
mujący opis wnętrza klasztoru Starosąde 
ckiego i przechowanych w nim pamiątek 
świętej, oraz pobocznych- legend i tradycyj. 
Kończy się zaś ten „żywot* zbiorom le 
gend, które antorka z nst ludu skrzętnie 
pozbierała i odtworzyła w trzech trhnąeych 
prostotą i wdziękiem pieśniach: Boła psze- 
niczka — Dunajec —  Zameczek w Pieni
nach.

Barwne opowiadanie samego żywota bł. 
Kingi, przeplatane uda inymi wierszami, któ 
re tak J.ę łączą z całością narseji, że zda 
się, same z pod pióra się wysunęły, tam 
gdzie przeważa uczucie, wrażenie, lub gdzie 
legenda Indowa wiązanej domaga się mowy.

Wiele z tych wierszyków nadaje się wy
bornie dla dziatwy do wyuczenia się ich 
na pamięć, jak Pierścień K ing i lub Boża 
pszenwzka, gdzie doskonale pochwycony ton 
iegbnay Indowej. Pełen znów rzewnego li
ryzmu jest; Dunajec, zarzynający się od 
słów

„O Dunajcu mój 
Tyś jest czarów zdrój...
... Niemasz góry jak Pieniny,
Rzeki —  jak Dunajec siny1 
W  górze niebo szafiruwe 
W  dole nurty szmaragdowe 
Z dwóch stron granitowe, ściany —
Ach1 to kraj zaczarowany i t. d.

Główny skład 
cena 30 cnt.

w księgarni Gebethnera,

I>aj

Ś R O D K A  L IT IR A C K O -A R T Y S T Y C Z S A

deełano nam następujące książki

Sti dyum o Rusinach Część I. 
Nakład autora. Z drakami Cza- 
m irródkn, 1892 r.
Kinga , jej klasztor i miasto Sącz 

Szkio h-stery zjio-nnnograficzny na 
uroczystości 60-letniej rocznicy 

*w. Kingi, skreślił Stanisław Ro- 
f Sącz. Nakład«m kemitetu św. 
kiemJ. K. Jeknh wokiego, 1892 r. 

o, p sino illustrowane dla ludn 
Nakładom wydawnictwa Katolika;

Tygodnik illnstrowany dla In- 
w Ameryce; nr 40 
ituczne o Sakramencie pokuty 

tej dla młodzieży szkolnej. Na 
el.ka Józefowicz, katecheta I I  

Lwowie. Lwów Nakładom
c.

Kronika zamiejscowa.
KURJER POZNAŃSKI.

* Z fortecy grudziądzkiej zbiegł dnia 
10 b. m. przed południem przez bramę wo
dną, pewien zamknięty w niej więzień woj
skowy. Szybkim pędem przebył drogę, dzie
lącą fortecę od Wisły, i w całem ubraniu 
skoczył do wody, by przepłynąć na drngi 
brzeg. Ponieważ nie słuchał na wywoły
wania warty, żołnierz stojący na warcie 
wymierzył do niego dwa razy, i zbiegł o- 
trzymał ranę w ramię i w głowę. Mimo to 
płynął dalej. Puścili się njm szypry na 
łodzi. A le nie łatwa byt„ z nim sprawa. 
Gdy łódź się doń zbliżyła, starał się tenże 
jedną ręką utrzymać na wodzie, a dragą 
usiłował czółno przewrócić, co mn się je
dnak nie ndało. Wreszcie ujęto zbiega i 
odutawiono do fortecy, w której po odsie
dzeniu 9 miesięcy, miał jeszcze przes.edzieć 
5 miesięcy. Czeka go teraz dal >ko cięższa 
kara. Rany otrzymane nie mają być nie
bezpiecznemu.

* Czytamy w Dzienniku Poznańskim '• 
W  Berlinie ukazała się książka prof. Don 
dojffa p t. „Aus drei Epochen prenssischer 
Geschlchte*. Antor niemiłosiernej analizie 
poddaje etykę społeczną trzech epok pra
skiej historji, t. j. r. 1763— 1813, 1813—  
1863 i 1863 aż do najnow nych ezesów. 
Trzymając rękę n i pulsie narudn, wykazuje 
Dondorff rezultaty diagnozy trochę pesymi
stycznej, i zastanawiając się nad róinemi 
przemianami zbiorowej duszy, woła, że 
Niemcy stoją nad brzegiem przepaści. Or- 
gja gryndemka i socjalizm —  oto raki 
społeczne, które niszczą organizm niemie
cki. Na miejsce stanu średniego, który sta
nowił etyczną siłę narodu, wstępuje zamo
żna i niebezpieczna bnrżoazja. Walka kul- 
turna rozdzieliła naród na dwa obozy. Ma- 
monizm i giełdowy rąbanek, kwitną obok 
nciemiężema robotników fabrycznych. Sztu
ce przyznają monopol bezwstydu, instytucja 
małżeństwa jest bliską bankructwa —  szko
ła daje wiedzę, nie kształcąc sumienia i 
serca —  prawo otwiera fnrtki dla zbro
dniarzy i t. d.

Oto mniej więcej reznltaty dociekań, któ
re profesor Dondorff w dziele swojem przed
stawia. Logika autora jest ścisłą, nieubła
ganą, w styla tylko razi niekiedy ton nie
smacznego kaznodziejntwa.

* Katolik, pismo wychodzące w Bytomiu, 
zamieszcza list p. Ludwika Lamusa który 
skarży się, iż nauczyciel niemiec, zbił kil
kakrotnie jego syna za drobne przekrocze
nia, wyrażając się przy tem w sposób o- 
brażliwy dla narodowości polskiej. W ią
zanka podobnych faktów rośnie niemal z 
dniem każdym.

*  W  powiecie żnińskim, hr. Sokolnicka 
sprzedała majątek Lackowo, komisji kolo- 
nizacyjnej.

* Prciektują ujęcie W arty w wały b 
chronne. Poznań ma na ten cel zapłacić 
półtora miljona marek, miljon reszty bierze 
na siebie skarb i prowincja.

KURJER WARSZAWSKI
* Akademicy Polacy obili swych kolegów 

żydów za to, że ci zrywejąc solidarność ko
leżeńską przedstawili się do egzaminu pro 
fesorowi fizyki Zibowowi, z którym mło
dzież pozostaje w sporze. Zibow spalił w 
pierwszym terminie kilnunasiu akademików 
tendencyjnie, dlatego reszta bezzwłocznie 
odstąpiła od egzaminu. Obecnie do egzami
nu w drugim terminie zgłosili się jami ży
dzi. —  Jeden z obitych zdennncj»nował ko
legów: w następstwie tej denuncjacji od
były się liczne aresztowania. Wielu akade
mików trzymano przez 48 godzin w are
szcie śledczym, 160 zaś wydalono z W ar
szawy do miejsca przynależności.

* P r o t e k c j a  dam,  3-aktowa komedja 
Zygmunta Przybyli kiego, wystawiona po 
raz pierwszy w teatrze letnim, średnie mia
ła powodzenie.

KURJER WIEDEŃSKI
* Zaczął =ię tu w sobotę cykl przedsta

wień „Tragedji ludzkości* węgierskiego po
ety Madacza. na który to cel Mikołaj Ester 
hazy ofiarował 40,000 złr., i zagwarantować 
minimum docbodu teatrowi hambarskiemn. 
Komitet postanowił nrządzić cztery wido- 
wib<a operowe polskie, w dniach od 1-go 
do 6 go września.

* Słuchacze filozofji, Antoni Hahnel i 
Franciszek Perschinka zdali doktorat sub 
auspidit imperator: s.

* Lekarz profesor Benedikt i chirurg 
prof. Monetig wyleczyli chłopca chorego ne 
epilepsję od urodzenia za pomocą operacji.

* W  domu nr. 48 przy Gfirtelstrasse 
przyszło do walki między dwiema rodzina
mi, Johnę i Ludwig, z powodu kota, nale
żącego do Ludwigów, którego dziecko 
Johne’ów wybiło Od słów przyszło do ra
zów, przyczem Ludwig, krzyknąwszy : „Je 
zns! Pchnął mię w serce! padł nieżywy 
na ziemię.

KURJER BERLIŃSKI
* W  Monacnium w dniach 27, 28 i 29 

września odbędzie się zgromadzenie niemie 
ckich historyków Roztrząsane będą kwestje: 
1) O ile nauka historji ma służyć jako przy
gotowanie do podjęcia zadań, które życie 
publiczne narzuca każdemu wykształconemu 
człowiekowi? 2) Jak trzeba uczyć historji? 
3 ) Jan należy urządzić i prowadzić semi 
nat a historyczne na ani wat /tatach ?

* Z  jo w c ł u JoJnaia kopc-ny królewskiej 
do pruskiego orderu czerwonego orła, za
znaczają pisma berliuckie, że jeszcze przed 
laty kilku nie iatn*ała na dworze niemie' 
ckim korona królewska we wiaściwem tego 
słuwa znaczenia. Gdy potrzebna była do ja 
kiego aktu państwowego, wówczas oprawia 
no w specjalnie na ten cal przygotowaną 
obrączkę, bynajmniej nie ze szlachetnego 
metala, dyamenty koronne, które znów na 
tychmiast po ażyciu bywały wyjmowane, 
Dzieje się to wprawdzie jeszcze i dzisiaj, 
lecz przed para laty sporządzona została 
na rozkaz obecnego cesarza Wilhelma ko 
roni z czystego złota. Korony cesarskiej 
nie ma jeszcze i dzisiaj.

* Profesor Helmholtz wybiany został 
członkiem akademji paryzkiej w miejsce zma
rłego cesarza Dom Pedra.

* Lmarł tu Karol Biermann, znany pej
zażysta niemiecki.

KURJER BUKARESZTEŃSKI
* W  Bukareszcie zmarła przed kilku 

dmam* księżna Zoe Brancoranu, ostatnia 
z rządzących władczyń Wałachii Niebo
szczka była z domu Maurocordatu i adopto
wana została przez księcia Bassaraba Bran- 
covann, skutkiem czego odziedziczyła jego 
nazwisko i jego olbrzymi majątek. Jako 
piętnastoletnia panna poślubiła księcia Bi 
besc,u, hospodara Wałachii. Pogrzeb zma
rłej odbył się z wielką uroczystością, a ucze
stniczyło w nim całe wyższe towarzystwo 
Bnkaresztn. Księżna pozostawiła majątek, 
wynoszący 200 milionów fr.

KURJER PETERSBURSKI
* Na zjeidżie straży ogniowych w Pe- 

tersbnrgn, uradzono bardzo doniosłego zna 
czenia wniosek, a mianowicie: wzbronienie 
stanowcze i bezwarunkowe stawiania bu
dynków drewnianych, służących do pomie
szczenia wędrownych teatrzyków, cyrków, 
panoram i t. p., a nadto skasowanie do 
tycbczasowych w miastach kramów i -kle 
pików, ustawianych na rynkach z drzew? 
Wniosek powyższy oparto na tem, że wła
śnie podobne budynki są niezaprzeczonej 
źró Iłem powstających tak często pożarów, 
i że jedynym środkiem zabezpieczenie od 
ognia, będzie budowa tych pomieszczeń z 
cegły.

* W  m. Petersbnrgu poiawiła się w 
handlu nowość, a jest nią aparat elektry
czny, służąey do oświetlania mieszkań. 
Przyrząd jest tego rodzaju, że daie mate* 
rjał do zapalenia 14 lamp elektrycznych o 
sile światła równającego się 80 świecom 
stearynowym. Elektryczny strumień dniała 
przez 48 godzin a koszta oświetlenia wy 
noszą dziennie 40 kopiejek, czyli blisko 
90 ct.

Kronika ekonomiczna.
Bank krajowy Stan z dniem 31 maja 

b r, asygnaty, cheki: 1,015.889 złr 39 
ct.; wkładki oszczędności. 980 566 złr. 26 
ct.; emisje: a) 4 ^ 'j%  listy zastawne rlr. 
20,536.800, bj 5 %  obligi komunalne złr. 
1,350 000; razem 21,886.800 złr.

Galicyjski bank hipoteczny. Z  końcem 
maja b. r. było w obiegu: 1) h%  l.stów 
hipot. 8,115 C00 złr., 2) b%  premjowanyeh 
listów hipot. 12 34a 000 złr.; 3) 4 
listów hipot. 8,938 600 złr.; 4) asygnat 
basowych 2,093 850 złr. razem 29,396.100 
złr.

Powszechna wystawa krajowa we L u o  
wie. Za początkowaniem krajowego Towa
rzystwa kapiecko-przemysłowego we Lwo
wie nrządzona będzie tamże w r. 1894 
wystawa krajowa, która ma być komple
tnym obrazem naszego życia i rnchn spo
łecznego , ekonomicznego i umysłowego. 
Dnia 9 b. m. odbyła się pierwsza serja ko
mitetu organizacyjnego w wielkie; sali ra 
tuszuwej. Posiedzenie zagaił prezydent mia 
sta p. Mochnacki i wezwał następnie ze
branych, aby wybrali przewodniczącego, 
którym został przez aklamację książę Adam 
Sapieha. Objąwszy przewodnictwo zapro
ponował tenże złożenie krajowego komitetu 
wystawy. W  tym celn tcc już się zawią
zała komisja, mająi-a w n a j k r ó t s z y m  
c z a s i e  ułożyć spis obszerniejszy repre
zentantów całego przemysłu i ruchn han
dlowego w naszym krajn.

Rozkład jazdy pociągami pospiesznymi. 
Na skutek zażaleń podniesionych z powo
du niedogodnego połączenia tych pociągów 
na stacjach kresowych (Kraków - Podwoło- 
czyika) odebrały dzienniki z generalnej dy
rekcji kolei rządowych wy,aśnienie, że ani 
ze strony kolei rosyjskich, ani też od na
szej kolei północnej nie można było wyje 
dnać sobie żadnego ustępstwa pod wzglę- 
dam zmian, jakieby pożądane były co do 
czasu przyjazdów i odjazdów, a pr?eto nie 
pozostało nic innego dyrekcji, ,ak przy- 
soieszyć bieg tych pociągów, knrsu ących 
od 1 maja b. r. i zaraz-*m poznosić przy
stanki pomniejszego tylko mchu i znacze- 
czenia używających.

KURJER BIAŁOGRODZKP
* W  Rnsz .znku poczęło wychodzić mia 

sięczne pismo bułgarskie p. t. Poranek. 
Treść pisma, która jest beletrystyczno lite
racką, wypadła bardzo dobrze, niestety ry 
ciny wykonane w Raszcznku są dość 
liche.

Kraków  20 czerwca 1892.

Płacono za 100 kilogramów netto: 
Pszenica (tntejsza) 9'80 do 101— ; żyto 9'40 

do 9 70; jęczmień 6’80 do 7*— ; owies 
6‘ 10 do 7 — ; groch (okrągły) 9*50 do 101—  
tatarka — do — pruso — do 
— •— ; fasola — do — ; rzepak , stary | 
— ■—  do — •— ; koniczyna — — do — •— ; 
ziemniaki 3 5u do 4‘ — ; kasza — . — 
do — •— ; kukurydza (czerwona) 6 '— do 
6-25 kukurydza (żółta) 6*50 do 7-— ; wyka 
6-10 do 6 50; spirytns za hektoiiter 100 
gradusowy — *—  do — •—  (opodatkowany 
ale bez akcyzy).

Lwów 20 czerwca 1892.
Pszenica 8 80 do 9-— ; żyto 7*75 do 

8.10; jęczmień (browarny) 6 — do 6-80; 
owies 6*65 do 7 50; rzepak nowy 9-50 do 
9'75; groch 6-50 do 8 '75; wyka 4’50 
d ■■ 5 — ; lnianka l l -— do 1L25; bób 12*— 
Jo 12'50; bobik 6-50 do 7’ — ; breczka 9 50 
do 11 50: koniczyna czerwona — •— do 
— *— ; kon. biała — •—  do — *— ; szwedz 
ka — ■—  do — •— ; kminek 19’ — do 21 — ; 
anyż 28'—  do 29-— ; kuknrndza 61—  do 
6-10; chm*el nowy (60 kilo) 65‘—  do 68 - 
spirytus 14-25 do 14*50 (bez podatkn).

Kronika polityczna.
A  przecież ks. B i s m a r c k  p r z e m ó 

wi ł .  Siało się to w T e t s c h e n ,  w pół 
nocnych Czechach. Owacja zgotowana tam 
księciu tak przez ludność miejscową, jak 
i wiele uoób przyjezdnych, zamieniła się 
w manifestację na cześć trój przymierza. 
Książe, przemawiając do zgromadzonych, 
wyrażał sympatje dia Austrji. Cieszy go, 
iż syn jego, wstępując w związki małżef. 
skie z Austryaciką, zatwierdza to w życiu 
prywatnem, co było dla księcia drogo 
wskazrm politycznym. Książę był zawsze 
za zadzierżgnięciem jak najściślejszych 
węgłów z sąsiedniem mocarstwem epokre- 
wnionem wspólną hiatoiją i germańskim
początkiem z Niemcami .Przymierze au- 
stro-niemieckie —  wierzy książę —  trwać 
będzie przynajmniej tak długo, jak c-ugo 
żyć będą obecni. On sam ślubowi temu 
pozostanie wiernym do wrobu, on, który 
w 1879 r. nie ber trudn dacio pojedna
nia dwóch mocaretw środkowo-europej- 
skich do skutki, doprowadził. -  Żłote 
słówka! Nie idąc dalej, przypomni my so
bie, jaką rolę odegrały Hamburger Nach- 
richten w sprawie auutro niemieckiego tra
ktatu handluwo-cłowego. Snać księciu do
lega policja, wspominał bowiem o niej 

żartem w Tetschen: „Cicho dzieci,
bo inaczej policja! Ne to krzyknięto 

N ie ma jej tutaj*. —  Już w Tetschen 
mówił ksiąze znacząco o germańskim po- 
oiątku Austr ii. W  Igłi wil nieznacznie 
rzucił - „Ue . gława lic sy i ieszkańców ? 
Czy to jest n * e m i e c k i e  miasto? Od 
powied. ano mu: „Igław*> liczy 26 000 
mieszkańców, żyją tu s a m i  d o b r z y  
N i e m c y * .

Skandaliczne sceny w Wiedniu, o ja 
kich donosiliśmy wczors i, znacznie prze
wyższają relację Biura korespondencyjne
go. Już na peron wtargnęły tłumy, dosta 
wszy się przez jakieś źle strzeżono drzwi
czki. Do powozu księcia noczęli włazić 
entuzjaści jeden po drugim, tak iż hr. 
Herbert w widocznem uniesieniu odg»mał 
ich parasolem, z drugiej strony powozu 
całowano k lęc ia  w ramię i po rękach. 
Gdy powóz ruszył akademicy zaintono
wali „W acht am Rhein,* a pieśń ta roz
niosła się tysiącznem echem po dług.ej 
Taborstrasse. Jech i  ki.iążę przez Rothen- 
thurmstrasse, Stephansplatz i Graben. Z 
chwilą, kiedy powóz począł skręcać na 
Kohlmnrkt, straż policyjna wstrzymała rlu

my. Usiłowań-) przedrzeć się od Nagler- 
gase i Freyung przez kordon, ażeby do
trzeć pod pałac Palffy’ch przy Wallner- 
stra&ae, gdzie książę zajeżdżał. Przy tej 
sposobności przyszło do krwawego star
cia.

Komisarz policji Same.i został pobity 
Wówczas straż policyjna dobyła, pa

łaszy i poczęła płazować. Otoczono eks- 
cedentów, międsy którymi rej wodzili aka
demicy, z dwóch stron od Strauchgasse, 
prowadzącej z Freyung na Wallnerstras- 
se i od Freung. Niektórzy usiłc wali wy
dobyć się przebojem z pośród płazo
wanego tłumu, inni weszl1 do Cafć Do- 
pler, znużeni i wyczerpani Dokoła poo
twierały się okna, liczni ciekawi wyzierali, 
przyglądając się starciu. Niebawem otwar
to przejście przez Freyung, poczem de
monstranci szybko się rozproszyli. Ram 
są : współpracowuik dziennika, Deutsches 
Yolksblatt Schwer, malarz niemiecki Roiss 
—  ten ostatni dość ciężko, trzy razy bo
wiem dostał w czaszkę pałaszem tak silnie, 
iż rana s*ęga aż do kości; wreszcie dwóch 
innych młodych ludzi. Demonstranci za 
nucili jeszcze „W acht am Rhein* przed 
odwachem Am K of, policja jednak i tym 
razem ich rozprószyła. Szcu gól charakte
rystyczny, iż i w czauie demonstracy j sciio- 
nererowskich demonstrowane w ten spo
sób przed gmachem ministerstwa wojny. 
Zakończyła demonstracje uczta w restaura
cji Pachorrbrau, w któro, uczestniczył po
seł Dotz. Wysłauo telegram powitalny do 
ks. Bismarcka od „niemieeko-narod swe, 
młodzieży akademickiej*. Demonstrację u- 
rządziła, jak widać, i r r e d e n t a  i c h o -  
n e r e . o w t k a .

W  poniedziałek z rana kupiły się gro
madki publiczności, oiobliwie studentów, 
przed pałacem Palffyeh, w nadziei, iż ksią
żę ukaże się w oknie. Akademicy zamie
rzają urządzić defiladę „ Burschenschaftów', 
„Coryi ów* i „CouleuFów* przed pałacem. 
Po południu wyjeżdżał ks. Bismarck na 
miasto, witany okrzykami publitzności i 
studentów.

Tak więc przyjęcie ze strony miasta, 
zamieniło się w o w a c j ę ,  zgotowaną księ
ciu, osobliwie przez żywioły pozy -kane, 
przez w i e l o l e t n i ą  s y s t e m a t y c z n ą  
a g i t a c j ę  pj, n g e r m a ń s k ą ,  jaka od 
zachodu uie bez skutku podmywa podwa
liny państwa. W  uderzającej sprzeczności 
z tą owacją zostaje chłód, z jakim sfery 
urzędowe nic o obecności Bismarcka we 
Wiedniu dotychczas nie wiedzą. W  związku 
z tą rozmyślną rezerwą zostaje, jak się 
dowadaje Wiener Allgememe Zeitury  przy
bycie dnia 17 b. m. posła anutro-węgier 
skiego w Beninie hr. Emeryka Szeche- 
ny;,egu do Wiednia Hr. Szeohenyi ba
wił tylko przez jeden dzień w Wiedniu, i 
udał się następnie do Glcichenbergu w 
Styrii. Tego mis ą było udzielenie wiedeń
skim kołom urzędowym wskazówek, doty 
csacych obecnego stosunku cesarza W *l- 
helma I I  do ks. Bismarcka.

B e r l i n  17 czerwca. Powstało tu to- 
WLrzystwo k -lonjalne pod nazwą Allgemei- 
ntr Deutscher W rband, które wytknęło 
sobie sa cel popieranie polityki '-auou-.- 
k*ej w Egmcie i Afryce, aby tym sjioso- 
bem odciągnąć uwagę Francji od Alzacji 
i Lotoryugji. Istnieją wszelkie dane, iż 
towarzystwo poM&dać będzie znaczne fun
dusze. Działalność jego jest w pierwszym 
rzędzie nieprzyjazną A n g lji, którą chcą 
Niemcy pozbawić zamorskich kolonij i po
dbielić się niemi z Francją.

P a r y ż  17 czerwca. New York Herald 
donosi z Wenezueli o nowe; potyczce, 
która miała miejsce pod miastem Bolivar 
Wojska prezydenta Patacio walczyły dłu
go, nie ustępując, — w końcu jednakowoż 
po niespodziewanej pomocy, nadesłanej po
wstańcom, zaczęły uchodzić w nieładzie. 
Potyczka ta —  zdaniem sprawozdawcy a- 
merykańskiegu dziennika —  miała decydo
wać o wypadku wojny.

P a r y ż  16 czerwca. Wobec nielicznego 
koła słuchaczy omawiał Sohmidt-Beaucher, 
nauczyciel z Pragi czeskiej, położenie po
lityczne Czech. Konkluzją było, iż Czesi 
i Francuzi powinni sob.e podać rękę prze
ciw wspólni mu nieprzyjacielowi Niemcom 

R z y m  17 cierwca Rudini w tym sa
mym ózasie, kiedy król będzie w Berlinie, 
stanie w Paryżu, d -kąd postanowił udi.ć 
się w ostatniej chwili

R z y m  16 czerwca Na zwycięztwo Gio- 
littiego złożyły się następujące okoliczno
ści: Przedewszystkiem energja i takt sa
mego Giolittiego. Naotępn**) nienawiść, z 
jaką występują przeciw n ie m u  prawica i 
grapa Niootery. W  końcu rozpadnięcie się 
krańcowej lewicy. Krańcowa lewica połą
czyła się z lewicą, popierającą, jak wia
domo, G i o l i t t i e g o .

Tyi ko socjaliści i grupa intoansigeant ów, 
jak Imbriani, Ca\alotti i t. p. głosowali z 
prawicą pr::eeiw ministerstwu. Do uzyska
nia niespodziewanie znacznej większości 
przyczyni] lię wniosek głosowania kartka 
mi postawiony prze: grupę Nicotery. Miał 
zaszkodzić ministerstwu, de facto skłonił 
wieln cichszych, iż zdecydowali się je  po
przeć. Jeszcze 26 maja m ai gabinet 169 
głosów za sobą, 160 przeciw, 38 podów
czas uie głosowało. 11 czerwca miał już 
261 na, 189 przeciw Prasa uwaia 11 czer- 
wer ?a wielkie zwycięstwo Giolittiego, 
chomaż prowizorjum budżetowe nie było

f iostawiune ji ki kwe&tja ufności. Organa 
ewicy, jak T r  buna, Folcheito, Tom - o, 

Riforma, nawet socjalistyczna Capitale są 
dzą, iż na.dii;-edł koniec niewyraźnych pro
gramów i partji i że niebawem utworzy 
się silna i świadoma siebie lewici reądsa, 
ca. Tak także sądzą medjolańskie Lom 
bardia i Pungolo. Cornere di Napoli, R :-  

form a, D iritto  i Capitale porównywując 
Giolittiego z Rudinim. Porównanie to nie 
wypada na korzyść ostatniego. D iritto  na
zywa Giolittiego wprost „the right mun m 
the right place*. Corsem  di Napoli cie 
szy, iż „urzędniczek* (il modesto impie- 
gatucchio) złożył dowody odwagi i eDer- 
gji właściwe prawdziwemu mężowi stanu.

przeciwników Opmione i Fanfulla  żą
dają czynów, osobliwie oszczędności. R i
forma, Italie, Pi.polo Romano, E-srcito 
podnoszą ważny takt. iż krańcowa lewica 
stała się nareszc-ie partją konstytucyjną.

Wobec Ugo akcje trojprzymieraa pc- 
szly we Włoszćch jeszcze bardziej w g i 
rę. Francja straciła ostatnich sprzymie

rzeńców, którzy na trójprzymierze mili- 
taryzm dotychczas tylko sarkali.

M a d r y t  17 czerwca. Epoca donosi, że 
w Bilbao strejkuje 1000 robotników por
towych. Policja uwięziła trzech przywód
ców strejku 

S z t o k h o l m  17 czerwca Dagens A y- 
heder dowiaduje się z pewnego źródła, ie  
Rada państwa postanowiła się podać do 
dymisji, gdyby jej przedłożono uchwałę 
Sejmu norweskiego, według której mają 
być ustanowieni oddzielni dla Norwegji 
ambasadorowie i konsulowie zagraniczni 

B r u k s e l a  17 czerwca. Według Pa
triotę obrady konstytuenty zagai król o- 
sobiście.

Z TORU WYŚCIGOWEGO.
j(0 z ie ó  trzec i w yśc igów ).

(M - M .) Prawie nieustający deozcz nie- 
spudzianki na torze i aż dwa nieszczęśliwe 
wypadki, oto bilans dn.a, bilans nieszcze
gólny, jak na Ostatni dzień wyścigów Pu
bliczność zebrała Sję hczme i silnie inte
resowała się gonitwami, ale cóż z tego, 
kiedy faworyci nie dopisali.

W pierwszym biegu „Polanka* p. A lf  
Garapicha pobiła „Serenitę* hr. Brezy, 
która sam» zajęła drugie miejsce przed 
„Jutrzenką* hr. Tarnowskiego i „Schnol- 
boyem* p. Garapich. Na swyeięztwo Po
lanki mało kto liczył, to też totalizator 
rzadkim zwolennikom klaczy p Garapicha 
aż 82 złr wypłacał.

Jeszcze większy zawód spotkał sports- 
menów i graczy w G*and- P r ix  kraco- 
wskun czyli w Nagrodzie Krakowa (6000 
złr.) Faworytami byli „Turul* p Mutola-
ja Keci a i „Dragomir* p. Springera;
tymosaaem, po zaciekłej walce pierwsra 
przybyła do mety „Marie Ttam.se* hi 
Appcnyiego, drugi zaś „Puypalaty* p 
SiAZighiny, „Turni* zaledwie trzecie, „Dra- 
gomir* czwarte zajął miejsce, a ostatnim 
przywlókł się swyoiężca niedzielny — „Ca- 
di*. Totalizator znowu znaczną sumę, bo 
aż 54 złr. za 5 wypłacał za „M ari«-Thć- 
resa1'

Z powodu omyłki druku, uauważonej^w 
programach polskich, bieg trzeci (sprze
dażny 1000 złr.) opóźnił się. Totalizator 
zwracał pieni |dze i dopiero po uregulowa
niu z graczami rachunków zaczął na nowo 
funkcjonować. Do startu stonęły: „Edda* 
hr. Kimskjdego „Haragoe ‘ p Geista, „Szi- 
kra* jenersta Kodolitacha i „Courtisan* 
dra Russo. Nagrodi dostała się „Eddzie*, 
a place zajął „Courtisan Totalizator pła
cił 20 złr.

Zwycięzca w tym biegu miał być sprze
dany drogą licytacji, ale „Edda* została 
przy „fioim dotychczasowym właścicielu z 
powodu braku amatorów.

W  nagrodzie Jockey Clnbu (2.000 złr.) 
faworytem był „Da Vinci“ hr A t»potne
go, który bez szpicruty, wolnym galopem, 
lekceważąc wyznki „Sonntagskinda* hr. 
Esterhazy’ego, przybył pierwszy do mety 
„Morisco* nr. Trattmandorfa był w tym 
biegu ?Iym trze ,jo. „Da V inci“  "przyniósł 
podwć,ną stawkę swoim przyjaciołom.

Klacz „Tovńbb“ p Geista uparła się, 
że nie stanie u startu do b*egu, zwane
go biegiem pocieszenia i też nie sia- 
nęła. Porwała swego jeidzeb, doktoywsł. 
dopóty, dopoi i nie odprowadzono jej do 
stajnf Totalizator «  bTovabh“ zwrócił 
stawkę. Po pewaem opóźnieniu, spowodo- 
wanem kaprysami pani „Tovubb,u do star
tu ruszyły „Dąbrowa* a: Biemiećskiego,
„Calypso* p. „Egyedi, „Gardenia* hr. 
Kinsky’ego i „Crossboy* p. Schindlera. 
Konic szły, rzeo można plutonem do osta
tniego skrętu, poczom wysunęła się na
przód „Calypso,* ścigana przez „CrooBbo- 
wa.“ ktdry nie zdołał jej odebrać pierw 
szego miejsca. Totał.zai.or płacił 11 złr.

Jak już wyżej napomknęliśmy, steeple- 
ehase końcowy nieobyl s;ę bez wypadku 
Trzy konie miały MMMsyć ze sobą w 
tym Lęgu. „Kaland* p. Geista, „Don* 
pułk. Halasy’ego i „Jo-łeauy “ porucznika 
Wiederspergera. Przy pierwszej czy przy 
drugiej przeszkodzie „Kaland*, najgi źniej- 
szy „Dona* wsp^sawodnik, wywrócił się 
przygniatając swoim ciężarem swego jeźdźca 
porucznika Lazara, którego do miasta 
odwieziono ze złamaną ręką Odtąd zwy
cięztwo „Dona* było pewne; jakkolwiek 
szedł drugi, co chwila zbliżał s.ę do swego 
przeciwnika. Naraz „Jo-leany* poszła aa 
przykładem „Kalanda*, potknęła się sa
dząc przez przeszkodę, wywróciła się i 
złamała sobie grubiet. Rozstrzelano ją  na 
pl_cu I Porucznik Wieden perger me po
niósł szwanku. „Dou* kłusikiemi przy-zedł 
do mety. Totalizator płacF 8 złr. za 5.

Deszcz ustał, skoro tylko zakończyły się 
wyścigi. Powrotowi powozów do miasta 
towarzyszyło słońce. C<k*so i to  kwiatowe 
rfak w Rzymie, odbyło się pomimo prze
powiadali pesymistów, którzy śmiali się i 
ramionami wzrnszali, twierdząc, że nie 
uda się ono, bo nie udaje się wogóle ża
dna u nas nowość. — Na karmelickiej uli
cy o godzinie 6-tej istną walnę na kwiaty 
stoczono z powozu do powosu. Młodzi pa
nowie, niby artylerzyści z zapałem bom 
bardowrli mijające ich damy, zt scczogól- 
iem upodobaniem za cel dla swych poci

sków wybierając młode i ładne i mierząc —  
w samo seroe niektórych. Rezultatu bitwy 
nie możemy podać dziś, ale z góry prze 
widujemy, że liczba rannych (seroi w oby- 
dwóoh obozach mnsi byó znaczna.

Niektóre powozy, mianowicie hr W m- 
di chgraetz, hrabianki Mywelskiej, hr. J* 
uowej Mieroszowskiej, udekorowany nad
zwyczaj gustownie makami i bławatkami, p. 
Dobrzańskiej pani Komorowskiej, pani O- 
chorowiczowej, hrabiny Mycieismej z W i
śniowy, hrabiny Łoś i t. d. li/oralnie za
pełnione były kwiatami i zw^cały ogolną 
uwagę.

Należy się ze strony uczestników w 
Corsa podziękowanie i w^ęozność hra
biemu Adamowi KrasifL^m n za wpro
wadzenie tej nowej zabe?y> któr<> a pe
wnością przyjmie się u bo eajoła 
wnzyatkioh kosztem mc-
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Kronika mieijcowa.
Kalendarz. Dziś: św. Paulina, biskupa; 

ju tro : św. Agrypiny i Wandy.

R o c z n i c e .

Na początku Bwego panowania toczył 
August I I  wojnę z Turcją, aby poprzeć u 
kłady między Auitrją i Tnrcją w Karło
wicach zawiązane. Jakoś hetman polny, 
FolikB Potocki, odniÓBł nad Turkami zwy- 
cięztwo pod Podhajcami w roku 1698, a 
wskutek tego też w pokoju Kariowickim 
zwróciła Tnrcja Polsce Kamieniec Podulski 
i zabrane z nim ziemie. W  tym czasie, 
dnia 22 czerwca 1698 r. zjechał się A u 
gust 11 z carem Piotrem W ie lk ie  w Ra
wie Ruskiej, i tam nłożyli przymierze za
czepno przeciw królowi dzwedzkiemr, Ka
rolowi X II. Wywiązała bię z tego wcjna, 
tak zwana północna, w której runął tron 
Augusta II., bo go Karol X I I  obalił, czy 
niąc królem Leozi-zyńBkiego. Wojna ta spro
wadziła na Polskę rozliczne klęski, a naj
większą było to, że od owego czasn Mo
skwa zaczęła się mieszać w sprawy pol
skie, zyskawszy stanowczą nad rzeoząpo- 
rpolltą przewagę.

K&iendanyk z&b&i l zebrań publicznych.
Środa 2? czerwe
0 godzinie 5 po południu wielki festyn 

w ni ku dra Jordanu
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed

stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze. „Mikaio®, operetka Snliwana.

Czwartek 23 czerwca.
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 

stawienie operetki lwowskiej w miejsco 
wym teatrze : „Dzieli i noc#, Lecoąua.

O godzinie 8 wieczorem tradycyjny ub 
chód „Wianków*

Piątek 24 czerwca.
O godziwe 8 wieczorem pogadanka w 

Związku literackim.
O godzinie IG Wieczór raut w Kole li 

terauko artystycznem dla artystów operetki 
lwowskiej.

Sobota 95 czerwca.
O godzinie 4 po poJndniu kom ert w par 

kr Krakowskim.
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed' 

stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Don Cezar* Dellingera.

Niedziela Jó czerwca.
O godzinie w pół do 10 przed południem 

walne zgromadzenie Stowarzyszenia kandy 
datćw budowniczych w lokalu Tow. techni- 
oznego.

O godzi1 dr 2 pu południu detronizacja 
dotychczasowego króla Towarzystwa Strze 
leck ugo-

0 godzinie 4 po południu koncert w par
ku Krakowskim.

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie w mieigwwyn teatrze operetki 
lwowskiej: „Dziob i noc* Lecoqna.

)exe f Kotarbiński, kiero mik artyst" 
ceny teatrów WarBzswskich, znany literat 
bawi w aL.zem mieście.

Przypominamy, że dziś o piątej godzi
nie po południu rozpocznie się wielki fe 
styn w parku dra Jordana. Program featy 
nu podaliśmy swego czasn. Cel również 
wiadomy —  a zatem chodzi tylko o liczne 
zebranie się, ale wobec dwóch pierwszych 
punktów trzeci wypływa sam przez się —

a śliczną klacz jego ze złamanemi krzyża 
mi zastrzelono na miejsiu skrócając jej mę 
czarnie.

Zamach na społeczeństwo polskie. Nie
małą senzację wywołało przed dwoma ty 
godniami aresztowanie niejakiego Józeia 
Hendigerego, którego nazwisko można było 
spotkać w oBtatnich czasach na szpaLnch 
pism najważniejszych. Nikt wówczas nie 
badał i nie dochodził, kto on jest, gdyż 
przekonanie było powszechne, że to jedna 
z tych sił literackich, która za granicą 
wykształcona, w kraju obdarzonym większą 
wolnością, pragnie szersze zdobyć pole do 
pracy zawodowej. Tego przekonania wyra
zem była toż prawdopodobnie życzliwość 
jednego z głośniejszych pisarzy lwowskich 
p. S., który mu swój dom otworzył i po 
miesiącu połączył z nim własną córkę, pię
kną i utalentowaną, węzłem małżeńskim. 
P. Hendigery mial wprawdzie przy sposo
bności swego ślubu pewne trudności co do 
wykazahia BWcgo pochodzenia, ale ostate 
cznie przyjęto za prawdę podówczas poda- 
me jego, że nrodzony był w Warszawie 
w rokn 1867 z ojca ś. p. Ksawerego i 
matki Pauliny, właścicielki handln n&cion 
w Warszawie przy ul. Przochodmej 1. 3, 
że kobczył gimnazjum w Warszawie, studja 
uniwersyteckie w Petersburgu, a doktory
zował się z dziedziny filozofji w Londynie 
w r. 1889. Od króiewiaka nie domagano 
B.ę z całą ścisłością na to wszystko dowo
dów, nwzględniając trudności, jakie mu się 
nasunąć mogły pod tym względem zdała od 
rodziny. Zadziwić mogło jednak najoboję
tniejszych, że na trzeci izieb po ślubie 
młody małżonek opnszczając żonę, wyjei-hał 
nagle do Petersburga, s powróciwszy nie
bawem ztamtąd, rozpoczął gorączkowe, a 
wielce tajemnicze życie w ciągłych po
mniejszych podróżach. W  Krakowie, dokąd 
przybył z żoną, rozpoczął wreszcie nad
zwyczajne starania o . . dynamit, co zwró
ciło nah baczniejszą uwagę władzy bezpie 
ezobBtwa. Czyżby p. Hendigery tuż poślu
bię knuł jaki zamach dynamitowy ? Wyda
wało się to niepodobieństwem, a energi
cznym zabiegom dyrekcji policji krakow 
sklej powiodło się niebawem stwierdzić, że 
p. Hendigeremu chodziło przedewBzystkiem 
o zdobycie rubli rosyjskich za cenę zbrodni 
na własnym narodzie

Toczące się śledztwo wyjaśni kto jego 
usłngi zamawiał i kto za nie płacił, to je 
dnak pewna, że p. Hendigery odbierał 
pieniądze z Petersburga, a dennnejował 
całe szeregi ziomków z królestwa i z Ga
licji, że knują z^macn na cara, który lada 
dzień miał być wykonany Bombę dynami
tową rzneić miał p. K., robotnik w Białej 
z którym p. Hendigery jechał raz w wa
gonie kolejowym i od którego wydobył 
szczegóły z jego życia, aby to zaufanie 
biednego człowieka wyzyBkać później do 
swych oszozerczych denuncjacji. Że wszy
stkie denuncjacje Hendigerego były niego- 
dnem i bezpodstawnem kłamstwem wypły
wa z Lsty osób, utóri podawał, a które 
nigdj żadnego związku nie miały z rewo
lucyjną lub nihilistyczną agitacją. Chodziło 
przeto o najcięższą zbrodnię, ó skompro
mitowanie najniezlnszniejsze własnego spo 
łeczeństwa, z czego dla Hendigerego miała 
spłynąć zepłata rabiaoii, a dla polskiego 
żywiołu nowy ucisk. Wobec tego wszystkie 
osoby, któro mogą podać o przeszłości Hen
digerego bliżBze szczegóły, w szczególności

górzu z polskim językiem wykładowym, 
wskntek czego taż w dniu 1 go września 
1892 otwartą zostanie pierwsza i drnga 
klasa tegoż gimnazjum.

Wpisy przedwakacyjne do I  i I I  klasy 
gimnazjum podgórskiego, odbywać się bę 
dą w g.mnazjnm I I I  w Krakowie, począ 
wszy od 27 czerwca r. b. w godzinach 
przedpołudniowych od 10 do 12 i pupołu- 
Iniowych od 3 do 4, a egzamina wstępne 
do klasy l  rozpoczną się dnia 30 czerwca 
b. r. o godzinie 3 popołudniu, zaś wpisy 
i egzamina wstępne powasacyjne odbędą 
Bię już w biórze dyrektora gimnazjum w 
Podgórzu.

Przy wpisie złożyć należy tytnłem wpi
sowego 2 złr. 10 ct., tudzież 1 złr , na 
środki naukowe.

Otworzyć Bię mające gimnazjum w Pod 
górzu uczyni zadosyć upragnionym życze
niom nietylko mieszkańców miasta Pod
górza, lecz także w więk-zej części oko
licznych miast, miasteczek i wBi, raz z po
wodu mniejszej opłaty szkolnej niż w Kra 
kowie, powtóre, że utrzymanie dzieci w 
Podgórzu bedzie tańsze, dozór nad ucznia
mi skuteczniejszy, niżeli w większem mie
ście

Z Podgórza pisEą nam dnia 19 czerwca 
1892 roku. Szlachetna rywalizacja m Pud 
górza z miastem Krakowem na polu budyn
ków szkolnych, spowodowała uchwałę Rady 
miejskiej podgórskiej, aby wybudować oso
bny gmach na pomiesiczenie miejskiej szko 
ły żeńskiej przy ulicy 3 Maja, gmach o- 
kazały, Il-piętrowy o 13 salach nauknwyoh, 
mieszkania dla dyrektorki; koszta obliczono 
na 51.000 złr lichw- ła Rady m przyję 
ta została z żywem zadowoleniem przez 
wszystkich przyjaciół oświaty, tern Bar
dziej, że powierzono roboty miejscowemu 
budowniczomn, że Biły robocze miejscowe 
będą miały zajęcie, że wreszcie wybrano 
plac pod budowę w miejsca zacisznem, tuż 
okok plantacyj, i że powodując się wzglę 
darni sanitarnymi i praktyczno obyczajowy
mi, gmach stanąć miał w odległuści 16 me
trów od chodnika, 40 metrów od Wisły 
Przed szkołą i dokoła niej miał być ogró
dek, bo to lepiej podziała, mówiono, na 
zmysł piękna dziewczątek. Dotąd wszystko 
było bardzo dobrze obmyślane. Tymczasem 
jak nic na świecie nie jest State, tak też 
i projekt ten doznał zmiany, a na pier- 
wBzy rzut oka maiej, w rzeczywistości 
wielkiej doniosłości. Oto, powodując się 
względami praktyczności ojcowie naszego 
miasta, którym trzeba przyznać, że mniej 
ze złej woli, ale więcei może z braku za 
stanowienia się, zmienili swe poBtanowie 
nie o tyle, że graacb ma stanąć t u ż o 
bok c h o d n i k a ,  i w oddaleniu tylko 28 
metrów od Wisły. Zapomniano widocznie 
na chwilę o tern, że tnż przy chodnika po 
drugiej Btronie znajduje się dom mieszkal
ny i łazienki, że dzieci mogą być świadka 
mi scen, które nie odpowiadają ich wieko
wi, ani nie mogących dodatnio wpłynąć aa 
ich moralność. Zapomniano już widocznie, 
że pewnego pięknego dnia w owym czasie, 
gdy szkoła jeBzcze zuaidowała się przy 
ulicy Józefińskiej, w pewnej klasie powstał 
ogromny śmiech, bo dzieci były świadkami 
sceny wstrętnej i cynicznej. Takich widn 
ków i podoii uycli obrazów małoletnim, 
ciek ano Wie i wychowawcy stanowczo 
szczędzić powinni.

Leuz pomińmy na chwilę wzgląd morał

Wróćcie więc do pierwotnego zamiaru, nie 
oszczędzajcie kilknnastu metrów ziemi dla 
szkoły, a oszczędzicie za to na więzie
niach.

Nie dawajcie sposobności do przypatry
wania się gorszącym scenom z miejsca, z 
którego dziecko wynieść powinno zmysł do 
wszystkiego, co dobre i piękne Wszak 
miejsca pod budowę nie knpnjecie, miejsca 
wam nie brak, bo przez nikogo niezajęte. 
Jeśli te okolicznolfei nie wystarczają, to 
rozkażcież czyż nie szkoda zapychać pię 
kny gmach do wąBkiej nlicy, zamiast usta
wić go w mie:8cn przestrznnnem, aby ze
wsząd był widziany i byt ozdobą uHcy. 
Ponosicie panowie tak w elką ofiarę, po
nieście jeszcze ofiarę kilknnasin metrów

zaś, któreby były w możntśći sprawdzić I iJy ( (którego właściwie ani na chwilę z oka
daty wyżej podane co do jego życia, mają 
obowiązek zakomunikować je bezzwłocznie 
sędziemu śledczemu, abv do wyjaśnienia 
okropnej sprawy tern prędzej Bię przy
czynić.

W uzupełnieniu sprawozdania z wczo
rajszego koncertu winniśmy dodać, że or 
kiostra wojskowe spełniła Bwe zadanie bar
dzo dobrze, za co uznanie należy się pann

jako tamtych kontekwenrja. Czy nieprawda I kapelmistrzowi Hoekowi, który w koncer- 
azanowne panie i szanowni panowie, znani | cie Beethovena (a nie Beethowena, jak wy 
ze rwej otiarnuści na cele hnmanitarne?

Wypadki na terze wyścigi * y  u > Pod
czas ostatniego biegu (Steeple-chase) me 
odbyło się bez wypadków. Koń porucznika 
Lazara, przeskaknjąc płot, zawadził tak 
nieszczęśliwie o barjerę, że rnnął wraz z

drukowano we wczorajszym nnmerzu K u - 
rjera z winy nie dość czytelnego pisma w 
manuskrypcie) oka. ił Bię doskonałym dy
rygentem.

O ile nam wiadomo, rezultat finanBowj 
koncertu był bardzo pomyślny, szczerze

spnścić nie powinniśmy) a weźmy pod roz 
wagę wygląd sanitarny Jakto panowie ra 
dcy, to w czasach, gdy miasta iane zakn 
pnją budynki stare i burzą je, aby ulice 
rozszerzać, wy panowie, mając miejsca do 
syć, chcecie ulice ścieśniać i setki naszych 
nikłych, wątłych dziewczątek narażę ć na 
wdychanie zapylonego, brndnego i zgęszczo 
nego powietrza?

Czyż mało błędnicy n naszych córek 
Mało Buchót i innych chorób, powstałych 
wyziewów wodnych? Czyż chcecie by na 
Bze dzieci jedynie jnż karze parę wodną, 
wyziewy wychodzące z kanałn i rynsztoku 
wdychały przez cały czas pobytn w szko 
le? Nie panowie, wy nie z złej woli, ale nie 
zastanowiwszy się dobrze nad tern, krok

jeidźeem. Porucznikiem L , który odniÓBł też można powinszować szlachetnym inicja- teD chcieliście nczynić. Wszak dbali 
zwichnięcie w stawie barkowym, zaopieko- torom koncertu, urządzonego „ i  cel pię -a -~ =
wał się lekarz tom dr. Radwki i odwiózł 
chorego do kliniki chirurgicznej, gdzie 
wśród narkozy chloroformej dr Kryński 
wykonał repozycję. W chwilę yo tym wy
padku, na-.porucznik Widersperg, upadłszy 
z koniem, odniÓBł tylko lekkie stłuczenie,

kny i dobry z niemałym tindem i ofiar
nością.

Gimnazjum w Podgórzu. Cesarz naj- 
w yżBzem postanow ieniem  z d nia 22 kw ie  
tnia 1892 rokn, zezwolił na utworzenie 
wyższego gśmnazjtfm państwowego w Pod-

zdrowie waszych współmieszkańców, zakła 
dacie plantacje na Krzemionkach, jakich 
wam Kraków będzie mógł kiedyś pozazdro 
ścić, bo powietrze będzie na nich znakomi 
te, to też wątpię, abyście z umysłu chcieli 
nadwerężać jeszcze bardziej i tak jnż nad 
wątlone zdrowie naszych i waszych córek I

dzące z dawnych czasów, po większej czę
ści grzeszą przesadą. Jeżeli przy opisie la
sów dziewiczych mówią o drzewach tysiąc
letnich, twierdzeń,a te polegają zwykle na 
przypuszczeniach, a w rzadkich bardzo wy
padkach na rzoczywistem mierzenia W/ek 
głośrego Boababa , Adansoaia dlgitntaj o- 
bliezył głośny Adanson, na podstawie grn 
bjści corocznego przyrostu, ca 5.000 la t ; 
nie wchodzimy w to, czy w tym rachnntn 
me zasz*a jaka pomyłka. Wiek słynnego 
drzewa smoczego w Orotanć podają nawet 
na 6000 lat, platany w Bu ukJere pod 
Konstantynopolem na 4000 lat, meksykań
skiego cyprysu błotnego ąaxodium disti- 
chnm) również na 4000 lat. Nikt nie ject 
w stanie Btwierdzić lnb zbić należycie tego

miejsca, a z chlnbą spoglądać będziecie na I rodzaju twierdzenia % niejaką jednak pe-
waszr dzieło. Sądzimy, że pedagodzy i in 
teligencja, zasiadająca w Radzie, dołoży 
starań, aby pierwotny projekt został nrze- 
zywistniony, bo na tych radcach ciąży 

przeważnie obowiązek, albowiem o szkołę, a 
nie o halę zbożową, lab bnaynek na pro
pinację chodzi. Jeden za w idu■ P  L .

1 Koła artystyczno-literadśtegtf. Zapo-
wiedziany na dzień środowy t. j. 22 b. m. 
raut na przyjęcie artystów i artystek ope
retki lwowBkiej odłożony zostaje do piątkn 
dnia 24 b m.

Zwiedzanie pamiątek Krakowa Dzie 
ci ze szkół z Węgrzeo i Bibie pod wodzą 
wy h nanuzycieli pp. Jana Bisknpa i Jó

zefa Rogozińskiego zwiedziły w dniu wczo 
rajszym pamiątki naszego grodu. Podnieść 
należy zasłngę i poświęcenie panów nau
czycieli, którzy nie szczędzili trndu i pracy, 
aby należycie dzieci objaśnić o naszych 
abytkach.

Piękny medaljon Kościuszki, umieszczo
ny na domn Wgo Boi. Zychowicza przy 
olicy Łobzowskiej, jeBt dłnta T  Błotnickle- 
go, i wykonany jest, zdaniem kompetentnych, 
pod1 ag najlepszego źródła, a mianowicie 
medalionu znajd ją ego się na sarkofagu 
bohatera.

Dziekanem wydziału lekarskiego na na
Btępny rok szkolny wybrany został jedno
głośnie prof. dr Edward Korczyński b. 
Rektor Uniw. J a g , a gdy takowy orzekł 
się tegc wyborn z powodn nawałn najroz 
maitszych zajęć, wybrano Dziekanem prof. 
dr. Leona BlnmenBtoka, radaktora naczel
nego Przeglądu lekarskiego■

L  miejscowych porządków. Przy nlicy 
Starowiślnej między domami oznaczonemi 
1 63 i 69 znajduje się ściana, wysoka na 
półtora piętra, po zburzonej kamienicy W  
tej ścianie są okna. które dla p i ę k n i e j 
s z e g o  zapewne widokn zatarasowano ka
mieniami. Otóż w dnia wczorajszym z je
dnego z takich okien kamionie mę zrunęły 
i zaczęły raptownie Bpadać na trotnar. 
Dzieci ze szkoły przy nl Miodowej bawiły się

wnością obliczone ostateczną granicę wukn 
dla cyprysa 3000 lat, dla kasztana 2000 
lat, dla dębu 3000 lat, dla cedru 2G00, 
dla jodły 1200, dla lipy 1000, dla so
sny 700, dla modrzewiu 600, dla topoli 
500 lat, dla jesionu 200 do 300 lat, 
dla bnku 150 lat. Co do wysokości, do 
której dochodzą pojedyficze gatunki drzew, 
to napotykamy na&tępnjące dane: Encaly 
ptns 140 do 152 u*ntiów (420— 456 stóp), 
drzewo mamutowe (Wellingtonie gigantea) 
79 do 142 metrów; jodła biała (abies pe- 
ctinata) 75 metrów, jedła (abies ezcelsa) 
60 m , modrzew (ianx europaea) 53 m., 
cyprys 52 m , buk 44 m., cedr Libann 40 
m., topola biała (populus alba) 40 m., cy
prys błotny 38 m., dąb 35, platan 30 m , 
jeBiuB 30 m., bak 20 m. Największej wy
sokości ze wszystkich drzew dotychczas 
znanych, doBięga eukaliptue Najwyższe 
drzewo tego gatnnku, postawione obok 135 
metrów wysokiej wieży katedry św .Stefa
na w W jednia, przewyższa tę jfteżę o 17 
metrów, a jedna tylko wieśa tnmn koloń 
ski-go, jest od nich wyższa o 4 metry.

cDwin, kiedy się zgromadzili w pewnej 
restauracji na naradę

Londyn 21 czerwca. Morningpost po
daje następujące szczegóły, odnoszące się 
do zamordowania w południowej Amery
ce w Sedio dozorcy Nielsona i czterech 
W/ochów: TrzecL Włochów powaliło Nieł 
sona na ziemię, z powodu sprzeczki dotąd 
niewyjaśnionej, czwarty przebił go nołeńt. 
Robotni.y szwedzcy, przyjaciele ztunurdc- 
wanego, udali się w pugeń aa W loctam 
którzy po dokonaniu morderetwa, ucici li 
Dogouiwszy ich nad rzeką, wszy e. k ic i 
czterech związali i p->wies..i na drzewie. 
Władze amerykańskie zarządziły śledztwo.

N A B E S L A N Ł

Ślubne materje
la l  < ł<>, o z u r n c ,  k o l o r o w ą

Metr od 45 ct. do 15 złr 65 cnt. „l>a- 
mast“ (około 300 rozmairycb ga tn ekó^ i 
deseni) przesyła częściowG i na całe snkart 
opłatnie i oclone „S e id en -F ab rifc  

n eb ers  (c k nad w. dost.) jflr ie li.

Wzory odwrotną pocztą P.-'-" do Szwaj
carii podw,n iH  (fi 61

Poniilti Z  t .  O S I

Demonstracja przeciw Gla.d- 
stonowi.

L on d yn  21 czerwca. Na żebranin pro 
testantów w Belfast, w hrabstw.e Ulster. 
było obecnych około 20 tysięcy o^ób 
Głównym mówcą był książę Aterkorn, któ 
ry gwałtownie zaczepiał projekt Glad- 
stom o nadanie autonomji Jrlandji Nazwa1 
on Btronnictwo, popierające zamysły Glad 
stona, stronnictwom zdrajców i powiedział, 
żc tylko błazny i nikczemnicy (fo oh  and

wówczas pod ową ścianą i gdyby n.e przv I 1 ^ 7  d fa ~ Ir^ d jT  Bh £
t inność właścicieli kaw.arn. znajdującej się ■ ^  febran;u h udJ  , ”nd.
na przeciwko, z pewnością poniosłyby =11- 1 
ne obrażenia, jeśli nie śmierć. Może po- lordowie farmerzy przemysłowcy i robo 

tnicy. Zebranie uchwaliło rezoluejt;; w je 
dnej z rezolucji grozi rewolucją, gdyby 
parlament homerule przyjął

wyżBzy wypadek przekona pomysłowego 
właściciela tej ruiny, że zapychanie okien 
kamieniami nie należy do praktycznych, a

“a„!v „!£ przyczyn§ \ Wybory do Bady miejskiej we
Lwowie.wcale nie pożądanych kolizyj.

amintó P. Kleopatra N , o której dni 
tema par . aonobiuumj, to  n „ukoazyła w okna 
trzeciego piętra, w dniu wczorajszym zmarła 
w szpitalu św. Łazarza

Srad wybił koło Wieliczki plony we 
wsiach: Raciborsko, Byszyce, Gorżków.

Piorun W dniu 15 b. m. zabił dziewczy 
nę wiejską, która nkryła się przed deszczem 
pod wierzbą na gościńcu pod Płaszowem

w  m a łe j  i lc s c i  e g z e m p la r z :/  P^>* 
z o s ta łe ,  T7 p i e k n y c t  r / r y d a n ia o li  

312 (?i V) a mianowici 
.Dzisiejsze małżeństw- l tern 2 
.Jeszcze małżeństwu* 1 t. *
„Wllma“ i t. , -
„Lydja Rosjanka* 1 t.
„Hrabla-starosta* 2 t. 4 ,
.Linoskoczka* 2 t. 1891 ■ »
„Jędrze J 1 t. -89! 15° ct-

m ogą nabyw ać ty lk o  p ren n m rra to ro - 
wie Kuriera Pols ńego po w y ją tk o w o  
zniżonej cenie 6 złr w. a., za 9 tomów 

(cena ks.ęgarska 16 złr. 50 ct.

N a sezon x
poleca 5»*i:>?) 

t t u f r y ,  w  a l i z l s i  t , o r l > y

r z e m i e n i e  p l a i d o w e i t d .

po bajecznie niskich cenach 
Handel przyborów do paletki* 

oraz fabryka tutek
S .  W .  N i e m o j o w s k i e y a

Kraków, Sukiennice 28.
f

Lw ów  22 czerwcs RaJi miejske od
była wczoraj jawne posiedzenie, na którem 
przedstawiony został Kadzie wniosek ko
misji weryfikacyjnej w sprawie wyborów 
do Rady miejskiej. W  przedłożonym wn.o- 
«ku komisja żąda zatwierdzenia wyborów, 
a wykluczenia jedynie Russmanna. Rada 
przyjęła wniosek bez dyskusji. Przeciw

Utonięcie W WHHo Pod Frzegcjzałami wnioskowi głosowało szeKnasiu radnych, 
ntonął w dniu wczorajszym w Wiśle cze
ladnik masarski Roman Radomski, liczący 
lat 26, zamieszkały w Nowej Wsi pod 11- 
czbą 96. Zwłoki do tej chwili nie zostały | Paryż 21 czerwca. New York Herald
odnalezione. | konstatnje, że położenie polityczne nagle

się pogorszyło. Zwłaszcza naprężoną jest 
sytuacja pomiędzy Niemcami ą Rosją, do 
czego przyczyniło stę v  ostatnim caasie 
wypędzenie z Rosji Rigelowa. przyjaciela 
Wilhelma I I ,  oraz obecność Lr Sznwnło- 
wa na ślubie hr. Herberta BUmarcaa 

R zym  21 czerwoo Liwta kandydatów 
i beriinych dla wyborców do administracji 
krajowej, uległa znacznym zmianom Wbrew 
woli i wiedzy Crispiego skreślono na niej 
wielu kandydatów, o których dowiedziano 
się, iż są republikanami. Skutkiem tego 
zajścia krążą pogłoski, że Criepi ma w y
stąpić ze stronnictwa

M ad ry t 21 czerwca. Policja uw.ęziła 
przywódców socjalistycznego rnchu w tej

Wiek drzew. Każdy gatnnek drzew, tak 
p-.mo jak każdy gatunek zwierząt, jest przy
wiązany do pewnego wieka i do pewnych 
rozmiarów, które przekracza bardzo rzadko. 
Co się tyczy wiekn drzew, tn dane, poch ■-

Dr. Władysław Haraj
b. r-ekundarjusz prof. Mafiorow' 

cjaiieta chorób mewiećc

o.dTnnje uodńenniu od 2—4 pi/
D la  u L o g ich  ch o ry c h  od  8 

i 7» 2fio R») b e zp ła tn ie .

Ulica Podw^e ?ir. 14

D z i e c i ,
potrzebujące kuracji w  jHąbec,
przyimuję do mego peus.jonatu, za, ,e 'ii ' -V' 

dobre odżywanie i odpowiedni opiekę

G łuchow sk i.
Adres

Dr. Głuchowski,
lekarz z a J c ł a d o

W  Babce.

1 0  sztuk kloców grabowych
m a t e r j a ł o w y c b  p r z e d n i e g o  g a 

t u n k u .  t a u i o  d o  s p r z 3d a n i a  ’ j v  

p o b l i ż u  K r a k o w a .

PliżBzej informacji odzieli p M i k o ł o  . 
F i o ł e k  w Krak iwie,  ulica Krnpciawą 
ar. 26 76»

KURS WALUT I PAPIERÓW WAHiOSfilOWYCH.

41 1.
50 !'.

Krakóic, dnia 71 croiwca.

Valnty.
Hubie rosyjskie papierfWe za 1 0 0 .....................
M a rk i n ie m ie c k ie  z a  10C.................................................

20to fratikówka  .......................................
Dukaty c e s a r s k ie .................................................
Hubie srebrne .....................................................

Papiery wartościowe.
L iity  zastawne

za 100 złr. im wait. oprócz kuponu bież.

/.Vo0/n bsly zastawne gal. banku liipot. . . • • ■

&"/0 « t* " « » ..........
5uu „ „ w zlO°/0prem
4%  listy zast gal. tow. k-edyt. ziems. nieokr.

4% „ . . .
4“/o ,  .  .  .

n n n n w
4V,j% Haty zastawne gal. binku krajowego

listy zakładu kred. zie lsk , w likw id..................
5% listy zast. Iow. kred. zietnak. Królestwa Polskiego 

*er. V, za 100 rubli inlen. wart. oprócz kupo
nu bież. w rublach i kfip......................................

Obligacje
(za 100 7.lr. im. wart p ócz knponu bież.)

fiP/0 Ualicyjskie obligacje iu d sin n izacy jne..............
4%  n ,  protinacyjne......................
ifl/( Oblig. komunalne gal. bmku kraj. 1. em. . . .

 1 1 .............................

4° u Oblig. pożyczki krajowej gal................................

4V.;Vu - «  • « ..................................
0W.o p „  9 . - - ....................
4%  Listy likwidacyjne KróletAwa polskiego za 100 

rubli iiui^nuej warhisri iijrócz kuponu bieżącego 
w rublach i k-ip. .............................................

Akcje
(va sztuk,- o|in*«z kupom bieżącego).

Akcye galicyjskiego banku hipc,ł.ecznego..................
„ kolei Karola Ludw ika......................................
w v Lwowsko-CzerniowDekiej.......................

Losy
Losy miasta Krakowa . . • •  .................   ■ •

9 „ Stanisławów. ...........................   . . .
9 czerwonego kizyża aLst ..............  . . . .

..............
• w,r .........

* budowy tum* . . . .

p ła c ą  żą d a ją

złr. ct. z|r. ct.

122 — 
58 30 
9 45 
5 55 
1 3(t j

98 20 
100 80 
107 40
06 25 
04 75 
04 40
99 20 
98 30 
98 20

101 50

101 50 
93 80 

iOO - 
100 50 
91 30 
97 60 
104

124 — 
58 80 
9 55 
5 65 
1 40

99 —. 
101 50 
108 —
97 -  
95 50 
95 -

100 -  

99 25 
99 -

102 50

105 50 
94 70 

101 — 
101 50
92 — 
98 40

Cennik lw ow skiej Izb y  handlow ej.
Lwów, dnia 20 czerwca

Akcye galic. banku h ip o te c zn e g o ..................
5°/0 listy banku h ip o tec zn ego .........................
fiP/0 „ „ i. Z 10% premią .
*W/o. . » , ...............
4V»% Jiyty galic. banku kraj............................
4% łi*Ły gal. lowarz. kredyt, ziemsk. 41 1. ■ • 

4Vb% ■ « w n •
4P/o - - - «  ,  06 I. .
(lal- obligacje indem nizacyjne.........................
Gul. obligacje propinacyjne  .................
4f/fl%  obligacje pożyczki krajowej gal.............

płacą 

złr. eh

żądaj j

ct

kurs giełdy warszawskiej.
Warszawa, dnia 20 czerwca.

!7yu listy zast. tow. kred. ser. I
11 do V . . 

likwidacyjne Królestwa Holskiepi 
zast. miasta Warszawy ser. 1

I V .

*Y„
4%
«73
0»/o

Kurs giełdy
U 'iedeń, dnia 20 ccerwca- 

Renty.
42/,o% renta p a p ie r o w a .....................
4=/io7o ,  s r e b r n a ..................................
4%  „ złota a u s tr ja c k a ..................
50,0 „ papierowa austrjacka . . . .
«s/0 „ złota w ęgierska.......................

„ papierowa węgierska . . . .

Obligacje.
.7% nbliyaaje imlemni/.acyine galicyjskie .

w igierskie

obligacje pożyczki kraj- galic. . . -

97 50 99

4",o
pi ji

I,
336 -  
213 50 
243 50

22 50 
29 50 
17 5 0  
U  7 5  
12 50 
6 00

340 7-1 
BIB -  
246 -

2 3  5 0  |l

18 20
12 5 0
13 50'i 
7 20

Listy zastawne.
Liii ty dłużne pruun. austr. tow. kred. em. 1880 .

>/0 i  n fi łi n n u
listy zastawne ga. banku liip. z 10% prem. .

Wf/o . , . - -    ■ ■
1%, listy zakładu kred. ziein. w Krak. w l.kwid. . 
i'v . listy zast. gal. tow. kredyt, zien.sk, 411. . . .

4%%, . . .  .  .  ...................
trj . - „  501. . .
f','.P/n'lis ly  zast gal. banku krajowego . . . .
4'Ano .  « austro-węg. b a n k u ....................
4°f . . .

i/iue y;'.uuiowe wąg. banku lupat. .

335 __ 340
i

100 90 101 60
107 50 108 20
ud ‘•d 95
98 50 9>J 20
96 80 97 50
99 40 100 10
94 70 95 40

104 40 105 10
94 — 94 70
97 60 98 30

rub. k. rub. k.

102 85
__ — 102 35

__ 99 —
— __ 102 25

101 60

zlr. ct. ib . ct.

95 60 95 80
95 30 95 50

113 4(1 113 60
100 90 101 10
111 — 111 20
100

#
65 100 95

y  104 25
1

105 2.5
94 30 95 30

|l 98 50 1 99 __
9i 0 1. 9 2

40

4%, pnowlely kol. 
4" „
4%
tPlo
3%
4%

111 ■ -0 ,112 -  
109 50!110 -  
107 50 108 ’J.)
98 30 1 98 80 

101-25 102 25
95 -  95 %
99 50 1 100 —
  94 75
#8 j f  i S 99 — 

101 — ! 102 —
99 70 100 20 

1123 50 124 —

Priorytety.
i północni'j Fer-łynmida . . . 

Kti>/ype-1 logu ini n ............
Lwowsko-Czurntow. opodal. .

„ n nieopnd. .
południowej  ..............
wegiersko-galicyjskiej . . . .

Akcje.
Akcje anglo-ausł.r. banku .  ..................120 zZr. .

w wiedeńskiego banku związkowego 100 „ .
„ austr. zakładu kredyt, zienisk- - 80 w •

atpśtr. zakl. kreil dla handlu i przm. 160 .
B wyg. banku kredytowego . . . .  200 m •
„ galic. banku hipotecznego . . . 200 „ .
„ auatr. banku dla krajów koronu. 200 * .
„ airstro-węg. b a jik u ....................... 600 * -
„ U iiion b a n k u .....................................200 „ •

Akcje kolei A lb rech ta ............................   200 „  •
„ f, A l ib id a .............................. 200 w -
■j * północnej Ferdynanda . . 1050 „ .
B B Karola L u d w ik a .............210 „ •
„ m Koszyce Bognmin . . . .  200 * •
m m Jawowsko-Czorniowieckiej . 200 „ •

,  państwowej .............. ...  . 200 „ •
B „ p o łu d n io w e j.................. 200 „ .

„ wigiersko-galicyjskiej . . 200 „ -

w węg. północno-wschodniej 200 „
Akcje górnicze Al pinu M im lan ..................100 -

B tureckiego towarzystwa tytoniów. 200

Losy.
Losy państwowe z r 1854- po 250 7 !

„ 18(30 „ 500
l  y  18(30 f, 100

18(34- „ 10f 

f* węg. prom. z r. 1870 „ 101
„ reguł. Cisy . . . . : 

n austr. rugul. Dunaju
„ miasta \Viednia z r. 1874
„ serbskie 100 frankowe . .
„ tułuckie . . . .  ................
„ węg bnduwy tuuiu (Bazyl . . . .
9 kreitytowe i  r. 1858..............  ...............
B miasta Krakowa..............................................
„ czerwonego krzyża a u s tr ja c k ie ....................
n fi fi w ęgiersk ie......................
„ H u do lfa ............................................................
», miasta 8>lanislawowa  .........................

Waluty
Dukaty c e s a rs k ie ......................... ...........................
20 fr a n k ó w k i.....................  . . . k ......................
Funty szterbngi angielek' ......................
Marki niemieckie ..........................

| Hubie papie** . . . . . .

płacą iądąją
z/r. ct. złr. ct. 1

00 5() 100 10
9125 95 25
85 — 86 —
93 801 94 80

146 — 146 50
93 4.5 94 45

156 50 157 —
116 50 117 —
387 — 389 —
319 10 31!) 90
360 50 361 50
338 — —  —

225 - 225 80
996 — 1001 -
2 4 8 - 2 4 9 -
91 — 9 2 -

200 50 2 0 1 -
2920 — 2922 50

214 75 215 —
183 50 184 35
244 — 245 —
306 - 306 50
1 0 2 - 100 25
200 — 200 10
197 — 197 20
68 30 69 30

178 75 175 25

140 50 141 50
14180 *42 —
151 25 152 25
183 — 183 50
142 — | 1 4 3 -
135 50 136 —
121 50 122 50
159 — 159 50
39 — 39 30
43 75 44 25
6 80 7 20

188 75 189 25
22 50 23 50
17 70 1 8 -
12 — 12 25
24 — 2 5 -
3 0 - 32 -

5 67 5 69
9 49 9 50

11 92 11 97
:>8 60 58 65

fl 123 25 | 123 75

C. k. austrjackie koleje państwowa.

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D ?
w a l n y  o d  1 I t - t - t  r .  (Czas środLown-ourupejsii),

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.
-  „n . . .  i do Podwotoczysk ma polac.zauio w Rzeszowie do 
7-11 7zPodg'-n{ Jasiu . N o w V  Zu ti-r* . a w Przemyślu do

8*00 rano z Krakowa 
8*10 y, z Podg.-P l.l

ego /.ago 
UJiyrowa i Nowego Zagórza. (poSp.J

' do Lwowa ma połączenie w Tarnowie do Stróż 
i A. Zagórza, w Dębicy <Jo Rozwadowa i Nad
ii rzezi u. Od 25 czerwcu do 15 września ma 
także połączenie do Orłowu przez Tarnów i bez 
zmiany wagonów do Mszany dolnej (Hubki. 
Zakopauego) przez Podgórze-Pluszów. [ 08ob.)

do Podwołoczysk ma połączenie w Tarnowie du 
Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasłu i A. 
Zagórza, w  Przemyślu do Chyrowa, Stryja 

Stanisławowa. (oSotL)

? "? lw' ecz*7*brakowa! do S u o z a w y  p r z e z  L w ó w  ma połączenie w Hze- 
zP od .-P ł.^  szowie do Jasła i A. Zagórza, ( p o s p . )

do P o d w o ł o c z y s k  ma połączenie w Dębicy do Ko- 
zwadowa i Nadbrzezia. w Jarosławiu do Kawy

10*dO pop. z Krakow 
1040 „  zPodg

9-28

( do I
cowa I O

i ?-

4*50 rano 
5-00 _

Przyjazd do Krakowa lun Pougćrza.
t i  Po-lwotoczysk ma polarzanic w Pn. inyńl. o-

J w ic  -11 )  N. /.ayiirza, «  K7P.-7.uwie ml Juab, w T*nrt> 
Kluków | « i »  o<; 1 lipea do 31 -'lorpm* z Knfzyc 1

l  Iowa. (osoSÓ

0-12 rano 1'oily.-11. \ z Suciawy p 'ie i  Lwuw Cpo.pO 
O-iJO „ Kraków f  '  H

ze Lwowa mc połączenie w P cOnyej, u i  h( LwOawoa t',*“*»—, , t ,
2 15 pop. Podg.-Pl- J Zagórza, w  Rzeszowa od Jasła,

Kraków | Rozwadowa i Nsabyzezja^wTarnoww od
1 wa i

2*Ki Rozwadowa i  ----- .
i Mazany dolnej- (OtOD.j

8*09 wiecz. Pud?
S 20 „ Kraku w

10*55 noc 7. Krakowa\ 
Tl 05 „  z Podg .-P l.| ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Dhy- 

rowii, Stanisławowa i Stryja. Od 1 lipca do 31 
sierp, ma w Tarnowie połącz, do Orłowa. (••OD )

>*50 pop. z Krakowa / do Tarnowa ma połączenie w Podgórzu-Płaszo- 
> 90 „  z Podg.-P l.\ wie do Żywca, (o tob .)

! 00 pop. z Krakowa } d0 w le|,0Ik, (m|M I j

(  do Hualatyno przez Suchą,. Nowy Sącz, N. Za-
. . .  I córz, raa połączenie w Kalwarji de Wadowicze/wierz. } P Ó . ',”  *>......  ; » ____

8*50 rano z Krako.va 
905
9 09 B zPodg.-P ł 
9*15 „  zPod.przst.

7*05 wiecz. /. Krakowa ( do Chyrowa pr? 
”  zeZw ierz. J raa połr< 

zPodg.-Pł.Y górzai « 
\  (m iot i

7*20 
725
7*31 „  zPod.przst,

4*40 rano z Krakowa  ̂
4*55 „  ze Zwierz. ■ 
5*00 r Podg.-P ł 
5 '00 „ Podg.pi
2' 15 p<*p. zKrakot 
2 1̂0 „ ze Zwiei 
2*34 „  zPodg.-? 
2*40 r Porig.przi 

5*50 pop. 7. Krakowi 
6 05 „ z Potlg.-Pł 
0*11 „ zPod.przst

8 00 runo 7. Krakowa 
8 13 ,  zPodg.-P ł ! 
8*19 ,  Pod.przst. !

Bielska, w Suchy do żyw ca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza
nach do GorUc. (m li8z .)

Suchą, Nowy Sacz, N. Zagórz, 
Kalwarji do Wadowic, w Za- 

*c, w Jaśle <lo Rzeszowa.

(pospiatzny)

). Rabki '. M szany dol- 
25 cu rw ca  do 15 wrze-

9 Htwnocy Pu 'g .-
9-42 .  K ra k o w

r i  Płdw oloozyik ro* polijczenie w B aa 
. p i l  Stanisławowa, 1 ^ Z a gó r^ J -
•: !  rzu-Płaszowie.*9‘ ®  " crw“  ^  »

I z fc «u ii5 Kuliki. Cbabówb
l  lu gui buz ^niany wugouów. (a »«k O

z Padwolo^y**1 ma w Pi
Husiaty** * ^tamsławowa Stryja 
rów w Jarosławiu od Bełżca, 
ruakiff* w Rzes70Wie (>̂  Jasła

,)

I jyg rod ow a  i Nadbrzezia, w Tarp ow * 
szyc, Orłowa i N. Zagórza. (^ M f )

8-41 rano [\ H\e  .p j r »  W | *W 1  ma w Podgórzu-Ploszowie p *8tczeiTH
8*55 „ K raków ywca. (oaob )

{,  ifltiłczk i ma ptdu^zęuie w B r tm w w w
Lwowa, a w P o d gó ^ p  .pławwmfl do 
dolnej od 25 c*/urwca ó o  i s  września. ( ■ !— i  N

i -00 wiecz K ode-P I / 1 WlBll0Ikl polącafom w Podgónu- t ^ t e V  
7 15 KrSfów l  wic do • N .4»gZrza. ■

7*58
8 1 8

3 -iepop. Podg. przst.l 
Podg.-P ł I3*56

4*00
415

Podg.-
Zwierzyn
K ra k ó w

wa i 
pnia. W

i  H u a la t r t f ^ f 7* S łr> j, N. Zagórz N bP 
Sucha ,# * połączenie w Jaśle od Rsoot 

^^plrzRnacb z Gorlic, w N, Sączu *O H  
T fc y  od Zwardonia i Żywca w Kol 
tielska i Wadowic. (rnlMZ.).

10* 12 rano Pod ;,rz»t.' 
10*18 „  P g.Pł. 
10*22 „ Zwierzyn.^ 
10*37 Kraków
8*53 w;.,, 7 Pod.nMf 
8*59 Podg-'^‘
9*07 _ Z w i^ y *1
9*22 * Kr** ów

S-24ranoPo Wv*i.

Kraków

z O iw lęcim a

3*30
8*56

) z Ż y w o a  ma w Kalwarji połączeń- . .dc
| wirami. (o*ob .)

Ocli h,4"7ą z Krakowa
5*40 rano do Bielska , Żywca Cieszyna, Berna, Wrocławia, W ar

szawy. Wiwklni-i (o^ob’ ).
6*40 rano do Bielsku. Żywca. Cieszyn0 ocław ia, W ie

dnia (posp.)
9*25 rano do Bielska. Żywca. 'awia. W ar

szawy, f\Vieduia toM.b.i 
1V9G popoł. :’*-' Ididlskii. Ż y w -7. Wadowic. . 9 (osob.r
008 *>opoł. dc Oświęcima Glivic, Warszaw*. 
jQ-_-‘ wlecz. do Berna, Wioclawio, Wieduia

7*58 w i •c;. Półl.pr/.sl) z M s z a n y  d o l n e j .  Chabówki
8*04 _  Podg.-Pł ki, kursuj te iylku ud 2.5 c
S iU „ Krukfiu I -iii.. (0 »0b .) *

Rozkład jazdy w funii«icie kieszonki wym po V
na wszystki.ii fUicjin*-b koUi i u k<»n.l;:kliW..‘l*w*.

k o l e j  p ó ł n o c n a .
Przychodzą do Krasoita

■ ki (y.ukupau. p i i Rab
u du 1.3 wrze

nabyć

i  rano 
7'33 rano 
9-44 rano

7. hernu i Wiadma Jposp '
/. *,* • v (osob I

5*— pop. l  Bi 
8*45 wie<'7

MkOS wie.

s?ikno-
mnL l n r  iMumir ą f . * j  R r * t - l r . f  I ■ v* n n ł n n * ? n <i f i n w  Kra-



D B O B N 2  O G Ł O S Z E N I A .

z w y k ły n  druk em po 2 cnt., tłustym  drukiem  
ut. —  Minimmii ceny o g ło s ze n i*  25  cnt.

po

-:łt

d y  i  praoe.
lrtygotownje do wszel 

'  k! i  "jzaniinów wstę- 
czyeh, jt miejsca {.ub na 
lomość w Administracji 
6gO“, 777(4-4)

nis roimaite.
l l l l  Pierwsze polskie 
U lU . przedsiębiorstwo 
a Krajewskiego. Wicdoń,
I, dosta-cza wszystko, 
potrzeoije 1 co w dział 
ilu wchodzi, po cenach 
npnje wprost n fabry 
nia za zaliczką -skut .- 
>ocztą lnb koleją Na 

cennik 111 astro wany 
763(14-?)

7. akuszerka
ihni w domn własnym 
chcące idbyć słabość 
awe zgłoszenia przyj 

794(4-3)

a  3 t a n  ' s t u -
średnlo l, « -
la t. C 
rt s ta

'v4ok

i !

Tpiiolf JłtAflfi ananasowe i wszelkie 
• I  l l o l t a W I t l  nowa] e wiosenne, p 

leoa Karo) Knureok i Spółka w  Krak 
wia, Plorjańska, 28. 799( i-<’.)

Kamienica dwupiętrowa
w  śródmieście, w  celnej ulloy, z wolnej 
ręki do sprzedania Bliższa wiadomość 
n stróża domn, 1. 16, ul. S ław kowska

N a u k i  k r o j u
tw lejszego systemu wiedeńskiego: sukien, 
skryć, żakletsk, rotnnd ltd., oraz w szel
kich ubiorków dziecino uh wyuczam z 
w szelką dokładnością Uczennice zamiej
scowe znajdą u mnie umieszczenie 1 opie
kę. Zarazem wykonywam  wszelkiego ro
dzaju roboty w  za jtre ł toa lety  damskiej 
wchodzące. Ł. Ł a tk iew iczow a  w K rako
w ie, u l/W iśba . 1. 4, I. piętro. 7 75(3 ?)

udziela kroju 
sukien w e ił\ g  

najpraktyczniejszej metody Na żądauie 
konwersacja franonzka. Grodzka 1. 29, 
III. piętro _____________ 778(10.16)

Madame Louisa.

F o r t e p i a n y  & . «
składzie fortepjanow B. Gabryel»kiej‘ 
' .  akow, Rynek, Krzysztofory. 702(20 ?)

Lokale
- ;  o dwóch oknach, na 

T piętrze, od podwó- 
;. przy ul. Kar- 

-ajęcla od 1 
■’gą. Wla- 

**ontn.

d w u
<•

t

„Wir- -- *-

i iI. »

jA. •-

T i t t U J N S k i l K j O
322 O b i a d  z a  1 z ł r .  (66-30’')  

Środa dnia 22-go czerwca.

l Zupa kalafiorowa 
m l Jnlleuae. — Rosół.
E-

>•
N
s!
-

Szpinak z jajkiem .
Szynka ua gorąco.
Szt. mięsa, sos zimny.

Roa3tbef z marohewką. 
Kotlet w papilocie.
BeefsteaK skrobany.

Ciasto francuzkle z kremem 
1 poziomkami.

W szich  nauk lekarskich
Qr Edmund Puchacki

o r d y n u j e  
ja k  d a w n ie j od  g o d z in y  2 g ie j 

d o  4  p o p o łu d n ia

U l. S ł a w k o w s k a ,  L  2 4 .
Parter. 6 ( i i s ? )

■  w w t i l s t f l e f a a i i B
napneciw cmentarza krakowskiego, poleca 
Szan. Publiczności na tegoroczny sezon

wielki wybór

WVCI
jako to Bratki, Stokrótkl, Niezapominajki, 
Gwoździki hollend, rskie itp. oraz drzewka 
najstosowniejsze do obsedzania grobów Wlo- 
rzby płaczące, Jesiony, Róże, Głogi fConi- 
fery), Thuje i piele innych, llów nlei po
dejmuje się obsadzania grobów drzewkami 
ozdobnemi i kwiatami letniemi tak jak i 
zimotrwałemi. Podług życzenia Szanownej 

Publiczności, 370(S- 1)

ZABZAD OGBODUW W OLSZY

E. UKLANSKI
poczta K rakó w .

IV.jo. _>KRAW IEC
i s o ł a j s ^ a  2 a ,  a  o ł -

i  Szaiownej Pnblioznośoi nowo otwo

PRACOWNIE
IEN fflĘZKICH.

szelkie zamówienia, tak miejscowe jak i za- 
wehodzące w zakres sztuki krawieckiej po  

n a d e r  n isk ich  ce n a ch .

oeloletmą praktykę kroju z pierwszorzędnych 
skich i wiedeńskich, ma nadzieję, że wszel- 
liom, nawet najwybredniejszym ztdośó uczyni

J iisseM irfska fabryka
1 LEBENSZTEINA

Krakowie (Zwierzyniec),
przedniego wyrobu

liiisęeldorfską, francuską i krymską,
( ,r owocowo - spirytusowy, estra- 
inny, również z całą sumiennością 

dem pp. aptekarzy wyrabiam syna- 
mia pod godłem „Austria“. 443 1 4-62

6 wszystkie skszych handlach.
si rkę ochronną.

o -tania.!!!
w  r. 18»2 pod wezwa- 

''■aa, poleoa p. t  pnbli
g. iw  ja k :

j  t , gr ubaze, płótna prześoieraćłow*?,
nki „ _,|»retowane lub pu a wojsk u bielone),
i  szl us iszki szare i  kolorow e; dymki zw yk łe  

. ąoznik. lniane białe, szare, adamaszkowe i  kąpielowe 
ze serwetami białe, adamaszkowe, obrusy ze ser we • 
rtnszki, ścierki, i t. p. w zakres tkactwa wekodząoe 
kowanych cen&oh.
•ym adresem uprasza się o żądanie próbek z cennikiem, 
fr&noo.

Z głębokim szacunkiem

D Y R E K C J A

Ogniotrwałe żelazne 
K A S E T Y

szrubowaniem orat novc 
uiywsne ogniotrwałe

K A S Y

najtańsze a

3. BE R G E R  A
Wien. Brannerstrasse 10. 
Katalogi darmo i opłat ale.

Gdy mć potrzeba inse 
rować e,37 5 v

w dziennikach lwowskich i in 
nyoh krajowych jako te* w  ss- 
g rah io zn y ch , to  załatw ień?  

t.o ssw sse  n ajtan ie j p rse s

Cenlr. Biuro Ogloszeii
Lwuw, Kopernika II.

jtotcamjE E N NI K
... N(i i  WiSŻSiLKIE ARTYKUŁY 

p 0 !W0W € rC 0 So 0 D ARSKIE  
I  P R Z E M Y S Ł O W E  

WYSYŁA :

GRATIS i FRANCO
PlŚmSZE POL SK/F PfiZE0S/EB/0PST\f'0
WYSYŁKOWE W E  W IEDNIU

ALBIN KRAJEWSKI
W I E D E Ń , I  - G f.SEL ASTRASSE N jL

KTO JESZCZE NIEMA TECO CENcllKA 
- A//FCM ŻAOA KOR£*PONDEŃT#A, 

O T R Z Y M A  PO W RO TN IE V "  
POIECA I DOSTARCZA WSZYSTISO 

e r  KTO TYLKO ZA*' * “  Ł " ‘

!•> A m

i?

■» i ,-.V t  ■

K R A K O  W S I

CUKIER
W RABCE.

1’ jleca z dniem 1-go tzeris 
nowuej P. T. Publiczności:

Ciaste codziennie świeże, Lody Ka
wę, Herbalę, Czakolaaę. Cukry de
serowe, Czekoladki. Karmelki dłu
gie I nadziewane, Herbatniki, P ier
niki. Owoce kandyzow au Soki, 
Konfitury i wszelkie inne w zakres 
cukiernictwa wchodzące. Wielki wy
bór pudełek i bor><ionlerek. Mleko 
słodkie i k ?aśne. Woda eoduwa z fa

bryki Rżący i Chmurskiego. 
Dziękując Szan. P. T. Publiczności 

za dotychczas okazywane mi względy, 
poiecam się i nadal Jej łarLawej pa
mięci z poważaniem 670( l?)

J. A. S o ł ty k o w s ik .

FA B R YK A  M A S ZY N  ROLNICZYCH
i lejarnia żelaza

Ca wynajęcia
zaraz II piętro- złożone z 10 
pokoi, kredensu, przedpokoju, 
kuchni i pokoju dla służby, ul 

WiAlna Nr. 7  m<('-3 )

E k o n o m
bez famdji, życzy sobie zmienić do 
tychczasowa posadę. Uprasza pod 
adresą A . M . poste restante DąbrO 

Wa o wiadomość. 647(2-2)

» y  i  n f n

p> leca

znakomite  m łoca rn i e
z k a r b o w a n e m i  c e p a m 1’,

h i e r a t y ,  w i a l n i e  i  s i e c z k a r ń

w/asnegu wyrobu. i; k(|.

Jeneralna ajencja sławnych siewnikćw FP MELICHARA.

Z powodu licznych zamOwied uprasza się o spisszne zgłoszenia, 
umożliwienia terminowej dostawy.

m -

i m

g : BARDZO WAŻNE,
Na sezon wiosenny i letni. ™ j

Wielki skład sukna, kortów i kamgarnów
2>4(3o-io) zagraniczayeh i krajowych

w  n o w o  o t w a r t y m  m a g a z y n i e

Sikawka parokonna ssąco-t
czterokonna, mocnej konstrukcji, w dobrym stanie, jes

mierną cenę.

Wiadomość w Zakładzie kowalskim Jana Struzika w
św. Jana, Nr. 32.

r  i .
-H- O

Największy handel

^ Y N  do S Z Y C IA
o.o w kraju, ale i w całej Austaji

w y b ó r  z  1 2 - tu  f a b r y k

^era po 28, 30, 40, 48 złr., nożne 
30, 42, 50, 05 zlr., ratami po 4 złr. 

.ięeznie, gotówka I0°|o taniej. 48> to-,0
I T M T G K T

tel Źorża — KRAKÓW, Rynek 25-1.

.

Wystawa nieustająca
tolarskicli, tapicerskicli i tokarskich
! K U  S T O L A R Z Y  k r a k o w s k i c h

Florjanskiey w  pobliżu bramy, L . 57.
P ° K 0 o ,

? mebli własiiago w yrobu  da salonów, po- 
h i jadalnyoh, buduar5Wł gabinetów, biblio

tek i t. P-
.ię w ielkich urządzeń partamentó* najwykwlntnisjsiyoh do
emeblowrń, rdwuież ('rzyjmuje się wszeu^ zamówienia i repara- 
kie, tapice-ak s i tokarskie
awe z tabrjt trajowych i zagrauicznycb. Wybór mebli birn-

krajowej fib^yki w V-.4uiczu, wyłączuie tylk ) u nn  na składzie, 
jy mebli giętych wypłatu-iych również fabrykacji tutejszej, 
enie obecnej wystawy, składającej się z parteru i pie.wsz-go pię - 
r mebli i umeblowań ztioflłni* wvlrAńł»Tanw,»ii Fik ł*» —■••iif... «.«-

!! Baczność!!
Najlepsze płótna korczyń- 

skte. czysto Imane.
grubsze i eieukie webowe na koszule, 
prseścieradła bez szwu, 160, 166 i 180 
ctm. szerokie J to t ,  ręczniki iwy ale i 
tnreckie zdrowia, chustki webor do 
nosa, drelictiy ua liW jo , płótna żaglo- 
ws. ooraiy, serweiysip. wyroDY w miej
sce zagraniczuych, poleca łaskawyn. 
względom Wł. Gonet, Zakład wyrobów 

th -okloh w Kor rynlo ad Krosno. 
Senniki I próbki żądanych gatnnków 

fraaoo.

EKSTRAKT WINNY
do natychmiastowego wytwarzania prze- 
dniego zdrowego wina, ctói e od najlepsze
go narnralnego . 'na idróżuió się nie da, 
polecam tę specjalność. C ena za dwa kilo 
fet starczające do 100 litró wina) ó  złr. 
4 0  cnt. Recepta dodaje się gratis. Za naj
lepszy kątek i zdrowy fabrykat daję gwa

rancję. 350(17-60)

Oszczędność na spirytusie
osiągnąć można za pomocą mej nie dającej 
« «  przewyższyć essencji, nadającej moc 
wódce. Ta ndzieia napojom przyjemny ostry 
smak i jest lyYto w mule do n ^ y d a l Cena 
złr. 360 za Kilo (na 600— 100O litrów 
wraz z przepisem do nżycia. Oprócz tych 
specjalnosri ofiaruję doskonałe esencje do 
tatrykaiji rnmu, koniaku, śliwowicy i wszel
kich owocówek, oraz likierów jakie tylko 
egzystują w 'nckomitej jakości. Zrozumia

łe recepty dodaję bezpłatnie.

Kari Philipp Pollak
Eesenzen - Spez .litiiten Fabrlk In Prag.

(Firma protokołowana od 1872 r.)

27. S U K IE N N IC E . 27.
( o  ć i.  s t r o n y  r a t u s z  a ) .

m r CENY FABRYCZNE. " W

S A N A T O R I U M
PIERWSZY ZAKŁAD LECZNICZY w SGŁCE,

t ie l  B u b t o w l z z l e ) ,
. ^ a 7  w o i i . i 6- aaiuowanyL.il W j m a j a i  m od y c y n y  poacęp j  Z-ł . .

Miejscowość ćfołka od dawna już znana jako miejsce klimatyczne, leży .w połu- I 
dniowo-wóchodniei stronie Bukowiny. Położenie nadzwyczaj urocze. Powietrze jak udo
wodniono wysycaoe ozonem. Cała Sołka otoczona górami (dalszy ciąg Karpat sieumio- 
grodzkich) zalesionymi drzewami szpilkoweini w p środku których znajduje się park doi 
spaceiów. Zakład leczniczy (sanatoriom) położony tuż pod samym lasem. W Zakładzie I 
są wszystkie możliwe przyrządy do leczenia wodą, ra-zienki.łaźnia parowa itd., Następnie 
masowanie, leczenie za pomocą elektryczności, przyrząd Waldenourga. Os bne sale do 
inhalacji olejków eterycznych (lotnych) z sosen, jakoteż do wdychiwaó słonych z wszel
kim komfortem urządzone. W Zakładzie pokoje gościnne wraz z viktem, lub bez tegoż 
do wynajęcia.

Wskazane do leczenia choroby: Ogóln. zboczenia w odżywianiu, błędnica, azkro- 
laly, otyłość, choroby żołądka i trzewi, .ynzelkiego rodzaju cierpienia nerwowe (z wyją
tkiem chorób umysłowych), newralgje bezsenność, Tab:s dorsual.s, itd. itd. Choroby ko- 
bitfco, nieprawidłowe wrdzieliny, Lrwiotoki, zestarzała kiła, zimnica, pozostałości po dy- 
fteiji. Choroby dróg oddechowych i płucne, choroby nosa, g irdziei, krtani, oskrzeli, ro
zedma płuc, bronchcetazje, astma, grnźlica, itd. itd. W miasteczku znajduje się kilka 
hoteli i restauracyj wygodnie urządzonych jakoteż i znaczna ilość mieszkań prywatnych 
do dyspozycji pnbliczności. Doborowa muzyka kilka razy dziennie przygrywa w parkuj 
wycieczki i spacery odbywają się w urocze ok dice.

Apteka, w..dy mineralne, kefir, kumys, żętyca w miejscu. W Zakładzie ordynuje 
właściciel tegoż c. k. radca zdrowia Dr. t ORAS ■ Dr. Czesław KRÓLIKOW SKI, le 
karz okręgowy tamże. Na żądanie zapra1 zaue bywają ua narady znakomitości lekarskie 
i specjaliści.

Na zapytania lub bliższe objaśnienia odpowiada Dr. Czesław KRÓLIKÓW  K 
lekarz okręgowy w Sołce.

Stacja kolei Raduwce lub Kaczykł, ostatnia 6 kilometrów oddalona. 679(4-4)

Iw F A B R Y K A

Sztuczny ;h Naw
E. Jędrzejowicza i Sp̂

• w  B i a ł e j  p o d .  R z e s

poleca

pod rzepaki i jesienne za? 
stna parowaną, superfo?
stnej, jaKoteż spodium, S'

rogr
Zawartości

438G
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11 $4 . n t o v

na f
Warunki wypłaty ja k .. .

B 3 8 8 1 S g E S g j 3 3 g 3 g g g l 8 * s «  

S 2 & S 9  l £ ą E  3G S
J N T a j n o w s z a  p o w i e ś ć

W. hr. ŁOSIA
2 serjl , ŚW IAT I FIN AN SE" w  dwóch tomach p . t.

Zięciowi* domu „Kohn 8  Cie“
w yszła  z drukn i znajdujo się w szystkioh księgarniaoh. Skł ul 
głów ny w  księgarni S. A Krzyżanowskiego (Rynek). Cena z ł 2 40

B t l E E ł E E E iU l M H f ł E E  S S S S

1H«6 TYLKO PRAWDZIWE 0 0  luj
granaty  w  opraw ie

am etysty, m o łdaw ity  i t. d.
W zo r y  z w y s ta w  y w P ra d z e .

Ferdynand Hofinann,
Kraków, ul. Grodzka, 26.

W A Ż N E  D L A

PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.
W dniu I maja r. b. została w Łagiewnikach obok Podgórza puszozoną| 

w moli n .o " w e » .  pierwsza

PAROWA FABRYKA CEGIEŁ.
oraz wszelM wyrobyw glinianych

a mianowioie: oegieł ognioti Th-lyoli, cegieł fasadowyoli, „Verbienderów
a-d rów o lŁ . K U a k e rA W ru r d ren o w y  Oli,o eg ie ł stu., u . -nnyoła, gaem sow .

daobów elE  i  t, p 

P ie o  p a te n to w y  Z D u d ow an y  w e d łu g  u a ju ow zzB j k o n s tru k c ji.

Mateijał do wyrobów zbadany na miejsca ■ uznany la rajlepszjr przez pierwsze 
powagi fachowe —  W- rob- wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i dokładnie we
dług rysunków PP. Architektów i Budowniczych.

Zamówienia przyjmuje juz obecnie o każdym czasie

ZARZĄD DÓBR „ Ł A G I E W N I K I
643(11— 0) p o c z t a  p o d g ó r z e

Dia K rakow a upoważnionym  zosta ł do sprzedaży Adolf Rirsch 
ulica Sebastjana\30.

Odznaczony medtlem państwi wyn c k. Mlslolerstwa handlu za okna 
koiolelne na wystnwle w Przsmyólu 1872 r. I Medalem srebrnym na wy 

stawie krajowej w Knkow ie 1882 roku

P I E R W S Z Y  K R A J O W Y

Zakład Szklarski wKrakowie
«  Krakowie 1864 roku

T E O r O R A  Z A J D Z I K O W S K I E G O
przy ulicy ów Jana, Nr. 17, na parterze

Poleca Szan. P. T . Publiczności swój zakład artystyczno szklarski okien kościelnych, ł  któ
rych to robót posiada cMnbne świadectwa z 28-tu lat

Podejmuje się rob-U szkl.ir-kicl), iakoło; Okien kościeln ych  ze szk ła  czystego, kolorow ego i katedralnego, oraz na śą- 
danie m alow ania w  doseń na ss.kle (witraże.) Przerabia staroświeokie witraże.. Podejm uje się oszklenia pojedyuozyoh 
okien 1 w lęiezycjh  budow li. Dostarcza wszelkiego rodzaju ezzb luetrow yoh L żw ieroiadeł e najpierWB".ycb fabzyk kra-

l l i u m  i STEREOTYPU

WŁ. L. ANCZYCA i SPÓŁKI
W  K R A K O W I E ,  

u i i c a  Kanonlona Nr. 9 , 

saopatrsoM

w najnowsze czcionki i m aszyry
wyfcou y w  roboty

szybko, tanio i ozdobnie.

Teatry amatorskie
wydałia JO ZEFA  B IJZ IŃ SKJFG O .

1. Broń niewieścia komcdja w 1 akcń 3 0  cnt.
2. Za pozwoleniem łaskawa pani!

komtdja w 1 akcie — —  — — ( O  „
3. Łapka ra myszy, komedja w 1 akcie 30 „
4. Partja rakiety, komedja w 1 a k<ie 40  „
5. Takie ^stkie, komedja w 1  akoe 30 ..

6. Mor krotochwila w 1 akoe 4 0  „

7. U d c  y fraszka sceniczna w t
akcie „

8. Promy* słońca, komedja w 1 akcie 40  . 
0. Kartka wycięta, kom. w 1 akcie 4 0  . 
1 0  Jam ljoęaty, kom w l akcie; pod prasfy

-


